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P. Jaroszewicz 
i W. Kruczek 
przyjęli W. Jenksa 

Prezes Rady Ministrów, Piotr 
Ja.roszewlcz przyjął 28 bm. prze­
bywającego w Polsce dyrekto­
ra generalnego MiędzynarOdo· 
wego Biura Pracy - Wilfreda 
Jenksa 

W c-zasle spotkan1a omówlo· 
no sprawy dotyczące wzajem­
nych stosunków Polskl i Mię· 
dzyna.rodową Organizacją Pra­
cy ora.z uczestnictwa naszego 
kra.ju w 1>racach tej orga.!llza­
cjl. Porusz.ono również zagad­
nienia 7>Wiązane z udziałem 
MOP w ro:r-woju wspótpracy 
europejskiej. 

* + * 
Tego samego dnia Wilf~eda 

Jenksa nra,z towarzyszącego mu 
dyrekt.ora departamentu w 
MBP K Tldmarsha przyjął 
przewodniczący CRZZ - Wla­
dyslaw Kruczek. 

W czasie rozmów poruszono 
m In. sprawy związane z u­
działem eolskich iwlązków za­
wodowych w działalnoścl m !ę ­
dzynarodowej :>rganlzacjl pra­
cy ora.z jej gru.py roboczej. 

Morion Brando 
nie chce 
Oscaf'a 

Zdobywczyni Oscara, Liza l\li· 
nełli odbiera gratulacje. 

Amerykańska Akademia Fil­
mowa przyznała doroczne na­
grody za najlepsze role filmo­
we. Wśród nagrodzonych znaj­
duje sit; znany aktor amery­
kański Marlon Brando, Otrzy­
ma.I on Oscara za rolę w fil­
mie: „The Godfatłler" („Oj­
ciec chrzestny"), Odmówil jed­
nak przyjęcia tej nagrody, v. Y­
rażając w ten sposób swoją 
dezaprobatę dla sposobu pricd­
•tawia.nia Indian w amerykań­
skich filmach oraz z powodu 
ostatnich wypadków w Woun· 
ded Knee. 
Nagrodę za pajlepszą rolę ko­

biecą otrzymała Liza Minelli za 
rolę w filmie „Kabaret". 
Wyświetlany na tegoroczn,ch 

konfrontacjach w warszawie 
film Luisa Bunue'la pt, „Dys­
kretny urok burżuazji" otrzy­
mał w środę Oskara jako naj­
lepszy film zagraniczny. 

Samolot rolniczy 
w płomieniach 
Na terenie powia.tu Gołdap na 

Białostocczyźnie uległ wypad­
kowi samolot rolniczy typu 
„Gawron'', należący do Zakla­
c;u Usług Agrotechnicznych w 
Olsztynie Dokonywa! on roz­
siewu nawozów na pola.eh goł­
dapskich PGR. 
Tuż po starcie do kolejnego 

lotu. silnik samolotu zaczął na­
gle tracić moc. Maszyna obm· 
żyła lot ! zaczepila jednym 
skrzydłem o drzewo, a drugim 
- o linię wysokiego nap\ę~ia. 
Pilot Stanisław Ch.reptowicz ! 
mechanik Szczepan Schmelknw­
ski sr,częśllwie I bez szwa·nl<u 
wydostali się z płonącej ma­
szyny Samolot spa.li/ się do­
szczętnie. Przyc:zyny wypa.ctku 
bada komisja. 
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Posiedzenie 
Prezydium OKP 

e Przyąolowani11 do Swialoweąo 
Konvresu Sil Pokoju 

8 Po parcie k11odydalury J. Broz-TUo 
do pokolowei na'!Jrody loalu 

28 bm. odbyło się w Warszawie posiedzenie nowo wybrane­
go Prezydium Ogólnopolskiego Komitetu Pokoju poświęcoue 
aktualnym zadaniom tej organizacji. 

Dwie sprawy dominowały w czasie obrad, które prowa­
dził przewodniczący OKP Józef Cyrankiewicz: przygotowania 
polskiego ruchu pokoju do zapowiedzianego n.a październik w 
Moskwie Swiatnwego Kongresu Sił Pokoju oraz planowanej w 
maju w Warszawie sesji Prezydium Swiatowej Rady Pokoju 
poświęconej przede wszystkim problemom bezpieczeństwa 
i współpracy w Europie. 

O rezultatach międzynaro­
dowego spotkania poprzedza­
jącego kongres które ~dbyło 
się w dniach 16-18 bm. w 
Moskwie, ooinformował wice-

przewodniczący OKP - Jó­
zef Ozga-Michalski, który 
stał na czele polskiej delega­
cji, oraz sekretarz SRP 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Izraelscy szabrownicy 
na Synaju 

Jak donosi „New York Times", Izraelski urząd kontroli stwier­
dził w poufnym raporcie dla Knesetu (parlamentu); -że po woj­
nie z czerwca 1967 r, szabrownicy izraelscy zrabowali na Półwys· 
pie Synajskim sprzęt i mne mienie przedsiębiorstw egipskich, 
wartoscl wielu h'lilionów dolarów. 

że tr6dla miaroda1ne potw:e~­
dz\ły, lż relacje prasowe są \V 

zasadzie §t:i.sle. 
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~S. Olszowski~ 
~ . ~ 

~ złoży wizytę ~ 
~ D -- ~ ~ w an11 ~ 
~ Na zaproszenie rządu Kró- ~ 
~ lestwa Danii minister spraw~ 
~ zagranicznych PRL Stefan~ 
~ Olswwski złoży wizytę oficja!-~ 
~ ną w Da.n.ii w połowie kw1et-i 
i nia br. ~ 
rJ • ~ 

~'''''''''""'''''''-'-''''''''-''~ 

SpM.ęt ten, głównie maszyny 
i urządzenla. należące do eglp­
sktc~ przedsiębiorstw górni­
czycn I naftowych na pust.y:'.11 
Synaj, rozkradli szabrownicy. 
dzla{ając)I na , własną rękę oraz 
izrael9kie fLrmy cywilne, za­
angażowane przez armię do 
różnych pra.c budowlanych na 
pustyni. Raport unędu kon­
troli ma zostać podany do wia­
domości publicznej po 25 kwiet 
nia, ale jego treść ujawniła w 
tych dniacb prasa tuael&ka. 
„New York Times" pisze w 
korespondencji z Jerozolimy, 

o . rozmiarach grabieży może 
św1actczyć to, że z· jed11ego tyl­
ko miejsca w Abu Zneima nad • 
zatoką sueską zni.J<ł, we:ilug Jan Tomaszewski w efektow­

nej paradzie, dz lennika 11Maari.,,v" sprzęt 
przemysłowy wartości około 89 
mln dola.rów. 

Skandal ujawniony przez pra w 1. p l 2 o 
sę iz,ra.elską jest przykl.adem a ta o ska .• 
„gra.btezy w ramach grabiezy", - 0 
ponieważ szabrownicy tzraelscy I 

(Dalszy ciąg na str. 2) (SZCZEGOLY NA STR. 2) 
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~ NICZNYCH O RELACJE ;::~ ::EDza::::yr:::i:,PS::hu~P:LI:::~~nlch ~ 
~ republikach ZWi'!zku Radzieckiego psilmsów po- 0. 
~ wszechnych czyni się więcej, na wschodzie O. 
o. W związku Radzieckim dzień 1 kwietnia nie mniej, ale ogóLnle rzecz biorąc, robieniem ~ 

nos! łacińskiej nazwy prima aprlilis, która u „Dnia $miechu" zajmują się głównie profesjo­
nas automatycznie oznacza dzień żartów ! psi- naliści, redaktorzy tygodników I kolumn saty­
kusów. Jak wiadomo, geneza tego dnia I jego rycz.nych, teatry rozrywki, satyry i estrady. 

Berlin 
Berlińczycy zawsze lubili się bawić i żarty 

z siebie stroić. 1 kwietnia w szczególności! 
popwładni zabiegali o to, by okpić swojego 
szefa. Komu udało się wyprowa.dzić w pole 
zwierzchnika, stawał się w danej Instytucji 
czy fabryce najbardziej poważa.ną os-0bą, aż 
do... następnego prima aprilisu, 

nazwa Wiąże się z wesołymi uroczystościami 
w starożytnym Rzymie, a łacina nie była tu 
popularna i to cbyba sprawiło, że nie ma pri· 
ma aprilis. Nie znaczy to jednak, że Rosjanie 
- a obecnie 1 inne narody Związku Radziec­
kiego odstąpiły od tradycji takiego dnia, w 
którym wesołość i żarty mają prawo obywa­
telstwa. Pierwszy dzień kwietnia nazwano więc 
Dniem Smiechu, !.„ wszystko dalsze przebiega 
prawie, podkreślam, prawie tak jak u nas. 
„Gazeta Literacka'', k.tóra co tydzień jedną ko­
lumnę poświęca humorowi ! satyrze, powołała 
specjalny klub Dma Smlechu, który w ostat- Do zwyczaju należało także, że na prima 
nim numerze zamieścił następujący komunikat: aprilis co obrotniejsi kupcy za pomocą płat­
„ Dzień Smiechu" już blisko. w związku z. tym nych ogłoszeń anonsowali, Iz u konkurentów 
faktem admi.nlstracja klubu została upoważ- z powodu bankructwa obniżono ceny towa­
niona do ogłoszenia niedziel! 1 kwietnia dniem rów. Klienci zwabieni szansą tanich zakupów, 

0 wolnym od pracy. ,,Smiejcie się w specjalnie nim się zorientowali, że zostali wyprowadzeni ~ 
0. do tego celu wyznaczonych miejscach, to zna- w pole, zdążyli solidnie zdem-0lować sklep, ich o. 
~~'~ czy, mówJąc bez ogródek, w teatrach, salach zdaniem, niesłownego kupca, który najpierw ~ 
o. koncertowych, a także w domach - - przy te- ~ 
~ lewizOrach". Ta śmieszna zapowiedź określa w (Dalszy ciąg na S•tr. 6) ~ 
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Sejmik studentów polskie~ 
zakończył obrady 
E. Mielcarek przewodniczącym ZG SZSP 

~Ili 
PRZYJĘCiEM UCHWALY PROGRAMOWEJ I WYBOREM 

NOWYCH Wt.ADZ SOCJALISTYCZNEGO ZWIĄZKU STU• 
DENTOW POLSKICH ZAKONCZYLY SIĘ 28 BM. W WAR• 
SZA WIE TRZYDNIOWE OBRADY „SEJMIKU STUDENTOW 
POLSKICH". 

Spri>wowa.wcy PAP relaejo- Jan Kaczmarek, który zlotyl 
nują: działaczom d·otychczasowych c;r-

W środę od wczesnych godi:Jn ga.nizacjl studenckich serdec~ne 
rannych kontynuowana była podziękowania i wyrazy uz.11a­
dyskusja nad najbardoz,iej. lS·tot- nia dla ich dorobku. Zapro?O· 
nymi kieru.nkami i formami nowa.!, aiby dzialacz.e SZSP br.a­
dziala.nia socja.Jistycl.neg·o związ li udział w pracach wszystkich 
ku Studentów Pol!ikich. Obra- (Dalszy ciąg na str. 2) 
dom przysłuchiwali się "zlon- 1---------------· 
kowie Biura Polityczneg<' KC 
PZPR: sekretarz KC - Fran­
ciszek Szlachcic i mi.n is ter spr& w 
zagranicznych Stefan Ol· 
szowski oraz sekretarz KC 
PZPR - Jerzy Lukaszewicz ! 
członek Sekretariatu KC 
Zdzisław żandarowski, 

w dy„kusji podkreślano m. 
in. potrzebę utrzymania I tw6r­
czego rozwin ięcia przez 1wią­
zek kierunków pracy wszyst­
kich organLzacjl sWdenckich, 
które dziala·IY dotychczas w 
szkolach wyższych; tnicjatyw 
studenckich. których slusrność 
I przydatność dla młodzieży I 
uczelni potwierdziło życie. 

Ze r;ja,zdowe:j trybuny głos 
zabrał m :.n is ter nauki, szk()lni­
ctwa wy::.szego ! techniki 

Prnrwsze „ofiary" 
marcowego 
słońca 

W śr!>dę na obszarze Pol­
ski potudniowej utrżymywala 
się w dalszym ciągu piękna, 
słoneczna pogoda. Temperatu­
ry dochodziły do 20 stopni po­
wyżej zera. Ta"1iej, - upalnej po­
gody w marcu nie pamiętają 
od dawna najstarsi ludzie, 

Znakomite warunki narciar• 
skie utrzymują się m. in. na 
Jaworzynie i ·Górze Parkowej . 
w Krynicy, gdzie leży blisko 
1,5 m warstwa śniegu. W po­
łudnie wszystkie nasłoneczni.o· 
ne stoki w Krynicy przypomi­
nają raczej nadmorskie plaże. 

Marcowe słońce postawiło na· 
wet w stan alarmu ratowników 
krynickiej grupy GOPR. !\lu· 
sieli onl udzielać zabiegów me­
dycznych na miejscu lub od· 
syłać do .' am'lrnlatoriów wielu 
turystów, którzy dozna.U opa· 
rzeń skóry. 

• + * Fala · ciepła objęła także eu· 
ropejską część Związku Radzl-e­
ckiego. We wtorek słupek rię· 
ci podniósł się w Mosk t. ie do 
14 st. powyżej zera, co Jest 
rekordem ciepła w tym wczes­
nym okresie wiosny na prze­
strzeni ca,lego stulecia. 

* + * Od poniedziałku w kliku Pól· 
nocno-zachodnlch stanach In· 
dyjskich panują szalone upaly. 
W środę koło południa w Del· 
hi siupek rtęci wskazywał 
przeszło 40 st. w cieniu. W in· 
nych .rejonach temperatura lest 
jeszcze wyższa. . 
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KRYSTYNA KMIECIK 
jest już od trzynastu Ia.t pra­
cownicą laboratorium a.na.lity. 
eznego w Szpitalu im. Piro­
gowa w Łodzi. Wieloletnia 
dziaJ.aczka ZMS, przed dzie­
wieciu laty wstąpiła do 
PZPR. Doskonale zna trudne 
problemy swojego szpitala, 
placówki tak typowej dla łó­
dzkiej służby zdrowia. 

- Sprawy młodzieży, której 
brak tak odczuwamy w służ­
bie zdrowia, są mi bardzo 
bliskie. J tu w. szpitalu i w 
Technikum Medycznym, gdzie 
mam również zajęcia, widzę 
z jakim zapałem młodzież 
przychodzi do nas. Jest dużą 
stratą, że w okresie później­
szym ginie i z.ap.al i chęć do 
tej trudnej pracy. Wydaje mi 
się, że zwłaszcza w medycz­
nej profesji, powinno się ota­
czać młodzież znacznie więk­
szą opieką. Warunki pracy 
są niełatwe, stąd nietrudno o 
zniechęcenie. Organizacja 
młodzieżowa mogłaby zdzia­
łać bardzo wiele. Z reguły 
jednak organizacje te w pla­
cówkach służby zdrowia są 
mało liczne. Tam zaś, gdzie 
mało ludzi, efektów działal­
ności także specjalnie nie wi­
dać. 

Służba zdrowia przeżywa 
swego rodzaju rewolucję, 
Tworzymy zakŁady opieki 
zdrowotnej, wprowadzamy 
zmianowość w pracowniach i 
całych placówkach leezni­
czych. To wszystko oznacza 
poważne zwiększenie naszych 
obowiązków. Mogę ze spoko­
jem powiedzieć, że my pra­
cownicy służby zdrowia, nie 
lękamy się obowiązków. Tyle­
tylko, że równocześnie trud-

. no się dziwić, że odczuwamy 
wszyscy poważny brak skie­
rowań na wczasy i czujemy 
się troszkę rozgoryczeni oglą­
dając piękne domy wypo­
czynkowe zakładów produk-

Ef4I 
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KONFERENCJE 

cyjnych czy branż. 
Nie będę ukrywać, że bar­

dzo liczymy tu na Fundusz 
ochrony Zdrowia. Liczymy, 
że będzie się budować nowe 
placówki lecznicze już nie 
tylko z myślą 0 pacjentach, 
ale także z myślą o nas, któ­
rzy spędzamy w nich znacz­
ną część życia. Oczywiście 
nikt z nas nie spodziewa się 
poprawy od zaraz. Musi mi­
nąć jeszcze sporo czasu, nim 
zaspokoi się wczorajsze i dzi­
siejsze braki. I ja i my wszy­
scy chcemy jednak robić co 
tylko się da, by program roz­
woju łódzkiej służby zdrowia 
nie był jednostronny. (er) 
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B
yć mote w nadchodzących latach Berlin zachodni stanie 
się europejskim Las Vegas, miastem hazardowych gier 

I rozrywki. Jeśli bowiem wierzyć dziennikowi Berliner 
Morgenpost" S'Prawa przek:sztalcenia Berlina za~ho<iniego 
w mia.sto rozrywki dyskuto<Wa.na była od lat 2-0 a obecnie 
się finalizuje. ' 

Kilka. tyg?dni temu burmistrz Berlina zachOdniego, Schutz, za­
stanawia! się nad koncepcją przyszl<>Ś<!i miasta jl12 w nowej sytua· 
c]i: po podpisaniu układu genralnego pomiędzy NRD i NRF ! uści· 
śleniu statusu Berlina zachOdniego przez 4 mocaratwa. Schutz su­
gerował wówczas utworzenie ze swojego miasta miejsca stałych 
międzynarodowych kongresów I wystaw. Dziś dowiadujemy się, że 
z początkiem przyszłego miesiąca w domu poselskim Berlina za­
chodniego ma za.paść decyzja o utworzeniu w tym mieście wielkie­
go przedsiębiorstwa gier hazardowych ! rozrywek. Temat, o !mó· 
rym mają decydować posłowie mias<ta jest drażliwy I - jak pisze 
„Morgenpost" - zachodnioberlińczykom zapiera dech w piersiach. 

W tej chwili wydaje się jednak, że sprawa jest zadecydowana 
i Jeśli toczy się dyskusja wśród kompetentnyl)h c<•~ to racze;! do· 
tyczy ona miejsca, w k!tóryrn ma sta.n<ić pnysz.~. k· mbinat roz­
ryw;im i irodza.Ju saml!lf r<1!lll"Y'W'kli. Dysku'U;I~ sdę namiętnie -o wm1 

Berlin zachodni 
w roli europejskiego 
LAS Vegas? 

<E01espondenc/a własna) 
czy ma to być kasY'no gry polączoine z teatrem rewii, czy t~ ty'Llro 
kasyno l§rY. Decyzja zapad.n.ie 5 kwietnia. 

K!oszt budowy i wyposażenia teilo kombl.natu rozrywki oblicza 
się na dzie.sląbki milionów marek. O koncesję ubiega 1ię w toed 
obWi11 5 il'UP .1136obnycb W gO<tóWkt; 06Ób, 

Zinawcy od tych spraw twie!'d.zą, że senat powinien sam zadecy· 
dować, komu powierzyć koncesję i że powinna to być spólka gwa­
rantująca powodzenie w przedsięwzięciu. Nie jest jesu:ze rozstrzy­
gnięty problem gdzie ma powg,tać ta oa.za rozrywki: w Neuen-See 
w Tiergartenie, czy też w okolicy Kudamu - tam, gdzie znajduJe 
się wypalony częściowo po ostabnim poia<rze gmach Ewropa - Cen­
ter. 

Wszyscy są zgodni, że mu.si to być obiekt reprezentacyjny, za­
sobny w odpowiedmie pomieszczenia i usytuowany w centrum 
miasta. Już dziś oblicza się, że z mającego ?QWstać kombinatu 
rozrywki kasa senatu uzyska rocZl!lie <>kolo 10 milionów mare!t. 

Tak więc Berlin zachodni za.patrzy! się na Las Vegas. Zdaniem 
korespondenta, Eri!ka G. Ella, który na wiadomość o projekcie za· 
choc:tnioberlińskim kablował specjamie dla zachodnioberlińskich 
ośrodków masowego przekazu z Las Vegas, tamtejsze kasYna ery 
są czynne cały rok i pomimo wysokich podatkaw stanowych pr.zy­
noszą udziałowcom b~dzo wysokie dochody, dZięki czemu , mogą 
one pozwolić sobie na wystawianie najcl.roższYch nawet rewii. Las 
Vegas odwiedzU.o w ubiegłym roku 16 milionów turyistów wylącmie 
dla kasyin iier 1 oriani!Zowan)'Ch przez n·ie ~. 



Dymisja rządu Ustawa o przerywaniu ciąży Działalność Ok_ręRU SW 
P. ł~::cus~iego w oeenłe poselskiej i zadania na rok bieżący_ 

ponowme premierem „!~.!'::;wa Fliz~=:~· ::a0~j~c! ~~~as~~~;; /~~:,ro_:u~rre':: 
pod przewodnictwem pos. Hen- stawiclelJlca Komisji Oświa1y 1 
cyka Rafalskiego (ZSL), rozpa- Wychowania). Chod~i nie tylko 
trzy!a stan realizacji us:tawy z o wyposażenie ml<>dzieży w 
1956 r. o warunkach d·opuszczal- od,powiedni zakres wiedzy, ale 
naści przerywanLa ciąży, skutki przede wszystkim o wychowy­
spo!ec2me i wrowotne stosowa- wanie, kształtowanie o4powie· 
nla przepisów ustawy, Ustawa, dzi·aLności za losy rodziny, za 
dopuszc-,;ająca przerywanie cią- drugi.ego człowieka. Koni.ecima 
:ty m. in ze względu na trud- jest tu ściślejsza wspótpraca 
ne wa.run.ki życl<>we kobiety lekarzy z nauczycielami. Zda­
ciętarnej, miała na celu - na niem pos. Janiny Szczepańskłej, 
za·sada.ie wyboru mniejszego zta (ZSL), do ocLpowiedzialnoścl za 

28 bm. odbyło się w Palacu 
Elizejskim pod prEewcxlnlctwem 
prez;v.denta G. Pompidou <>stat­
nie posiedzenie rządu francu­
skiego premiera Pierre•a Mes­
smera. Zgodnie z tradycją, w 
związku ' z nieda.wnylnt wybora­
mi parlamentarnym! - premier 
złożył na ręce pa:-e7.ydenta dy­
misję swego gal>lnetu. zestala 
ona przyjęta 

Rzeo2l!1l.k dodat, że prezydent 
Pompidou wyraził już obecnie 
zamiar mianowania na stanowi­
sko S!lefa noweg<> rządu dotych­
czasowego premiera Pierre•a 
Messmera. Oficjalna desygnac!a 
nastąpi prawdopodobnie w dniu 
<>twarcia sesji Zgromadzenia 
Narodowego, p-0 c.zym zostaill.le 
sformowany nawy ga.b!Jllet. 

Iem alem obrad sędziów 

Utworzenie nowego rządu -
jak oświadczył rzecz,nik Pałacu 
Elizejskieg<> - nastąpi w termi­
nie uwzględniającym prace no­
\Vo wybranego Zgromadzenia 
Narodowego, którego posiedze­
nie inauguracyjne odbędzie się 
w ponied0iatek, 2 kwiet.nla. . \ 

Rząd Messmera był dzlewlą­
tym od chwili utworzenia V Re­
J2Ubliki, tj. od stycznia 1959 ro­
ku. Messmer by! piątym z ko­
lei premierem V Republiki po 
M. Debre„ G, Pompidou, M. 
Couve de Murville'u i J, Cha­
ban-Delmasle, 

Sej~ik studt-ntów 
(Dokończenie ze stor. 1) 

~rem!ów, qecydujących o cal·o· 
iksztatcie .d-zlałań &z.kół wyż­
szych. 

Po2ldrowienla od kierownlc-

doweg·o Zwią:1lku Studentów 
prrekazal p·olsk iej mtoozieży a­
kademickiej Duszan Ulczak -
przewodJniczący MZS. 

zapobieżenie wy}>onywania liczbę dzieci l warunki życia 
grotnych dla zd>row.ia i życia rodz1ny powin.ni slę poc?Juwać 
k-0biet zabiegów usuwania ciąży w tym samym stopniu mąż co 
w nieodpowiednich wa.runkach o- wna. 
raz przez osoby nie będące leka­
rzami. W opinii poseJskiej, cel 
ten ustawa spetnila. Dlatego 
komisja opowied'Ziala się prze­
clw nowelizacji tego aktu praw­
nego, podkreś1aja,& nato:miast 
konieczność upowszechnienia w 
spoleczeńs.twie - zgodnie z ci.u­
chem ustawy - ' świadomości, że 
?rzerywanie ciąży jest _życiową 
ostatecznością. Za niezbędne u­
znano też opracowanie za!ożeń 
ws.zechstronnej pronatalistycznej 
polityki społecznej, sprzyiającej 
ustabiliwwamu się przyrostu 
na,turalonego na. poziomie o.pty­
malnym, 

Za niezbędine uznano szybkie 
uz,upe!Jnlenle kad>ry gl.nekol<:1gów 
i położnych oraz l~~ze, bard.zlej 
równomierne Ich rozmieszczenie. 
Pozw-01i to zmniejszyć k·olejki 
czekających w poczekalniach i 
wydłużyć czas porady lekar­
skiej. Kirytycznie oceniono też 
poziom kultury pracy sporej 
częśei tych siiecjaJis.t§w, zwła­
szcza pracujących na wsi. 

Dyskusja znacznie wykiroczyła 
po2'a temat obrad, obejmując 
najszer.zej pojętą problematykę 
rodz>ny i naszej przyszlości de­
mograficŻnej , ży•wo ciziś intere­
sującą opiJnię publicmą. 

W 01parciu o komple!ksowY 
pro.gram Mi:nisterstwa Spra­
wiedl~wości o1'az przyjęty 
przez KŁ PZPR loka!ny pro­
gram na rzecz poiprawy po­
rządiku i dyscypliny - zosta­
ły opracowarne odpowiedniP 
wytyczne dla pracy sądów 
Wczoraj odbyła się doroczna 
na·rada sędziów Okręgu Sądu 
Woj. dla m. Łoozi poświęco­
na omówieniu działalności są­
dów łódzkich w ubiegłym ro­
ku - głównie w aspekcie wy­
konania n01Wych zadań. Omó-

wiooio także .zadania u.a rok 
bieiąą. 

W naradzie, k>tórej pr.zewod­
niczył prezes SW J. Gawroń­
ski, poprzedzają<: dysikusję 
wygłoszeniem S'prawozdania -
u c zestniczyli: minister s})ra­
wiedliwości J)rof. W. Beruto­
wlcz, I sekretarz Kt, PZPR -
B. Ko.pCil'ski, })nedstaiwioiele 
kier.o•wruiotw łódizkieh orga111ów 
ścig.ami-a i iiłllStytucji W\!IPÓł})ra­
oujących z wym~airem S})ra-
wi1edłiiwo6-0i. (zt) 

Posiedzenie P1ezydium OKP 
(Dolkończenie .ze str. 1) 

Kazimierz Kieian. Jak wia-
domo, uczestnicy moskiew-
skiego spotkania uchwalili 
apel o zwołaniu na jesieni 
br. w Moskwie $wiat.owego 
Kongresu Sił Pokoju w spra­

preypozycj~ organizacji społe. 
cznych 1 uczonych s zeregu 
krajów przyznania prezyden­
towi Socjalistyczn.ej Federa­
cyjnej Republfk;i Jugosławii 
Josipowi Broz-Tirto pokojowej 
Nagrody Nob1a. 

twa polskieg9 ruchu związko­
wego przeka!lal uczest.nlkom 
zjai2ldu, a za ich pośnłd.n1ctwem 
całej n1łodZlleży aJtademlckiej, 
sekreta.rz _ CRZZ Stanisław 
Lewandowski. 

Zja.zd wybrał nowe władze 
SZSP: 105-osobowy ;?:arząd 
G!ówny zw ! ązku , 23-osobową 
Komisję Rewizyjną 1 23-osobo­
wy N1>czehny Sąd Koleżeński. 
Na swym pi>e.rwszym plena.r­
nym posiedzen iu ZG SZSP wy­
łonJI Prezydhum i Sekreta.riM. 
Przewodniczą.cym Za.rząd·U Głó­
wnego wybra>ny zostal Euge­
niusz Mielcarek, w iceprzewod­
niczącymi - Andrzej GMdon, 
Stanisław Gabrielski i Andrzej 
Jeż, a czto.nkiem Sekreta·riatu 
Jan Cisowski. PowOo!aino tet 
\irezyictia i sekreta.ria~y woje­
wód>zkich za1rzą;dów SZSP oraz 
prz;ewod,niczących rad uczebn.ia­
nych 2lWią2Jku. 

.Na pozytywne zmiany będące 
rez•u1ta tern stos<>wania ustawy 
wskaza•no w rozesłanym uprzed- .---------------­

wie międzynarodowego bez-.--------------­

Pororowlenla Od Międ.zynaro-

Kronika 
wqpadków 

(> O godz. Ś,llO &t-'letinia He­
lena B: zeszla ra,ptownre na 
jezdnię i \vpa.d!a na Ili. Lima­
nowskiego pod „Fiata" nr rej. 
51-14 10 d<>znaijąc ogólnych po­
tłuczeń. 

(> o godz. 10,05 na uL Drew­
nowskiej wpadła pod „W-wę" 
IT 72-94 72~letnia Sta:nisła•Wa S. 
Piesza i>rzewiee:lo~a . z.ostała do 
S:zipitaia .im. Pir<>1owa. -

6 o gad.z. 11,35 „Fiat" 
4268 XT s.powodował zderzenie 
z rowerzystą AX!amem C.z. 
(1. 56). Rowerzysta przebywa w 
Szpttalu im, Pirogowa. 

6 o goo'I:. 15.lo u&iru~ąc 
wskoczyć do będącego w rw­
chu tramwaju 16/9 upadl: na 
jezdnię 16-lemi Krzys2ltof T. Z 
ogólnym! potłuczeniami prze­
wieziony został <Io szp.ltad.a. 

Z uwagą wyshbchali delegaci 
wystąpienia Franciszka Szlach­
cica, który przedstawił na?wa2-
niejsze cele i zada.nia na.uki, 
mlod?Jieży akademickiej 1 jej 
organizacji w realizacji uchwał 
VI Zjazdu PZPR i VII plenum 
KC partii. 
Przyjęta przez zj a.OO uchwa­

la pr·o.gra.m owa ok.reśla za~oże­
nia ideowo-wychowal\v<:ze SZSP 
oraz metody, jakimi orga.ni:za­
cja ta reaJi-zować chce zadan1ia 
postaiwione przez pa•rtię przed 
młodzieżą aka.doermciką, 

Izraelscy szabrownicy 
(Dokończenie ze str. 1) 

zraoowall to, co airmia ~raet-
.ó O g~. 15,30 będa.c. w sta- ska za.gra.biła wcześniej na o-

me metrzezwym 15-let!ni KM"ol kupowa1nej ziemi egipskiej. 
B. uderzy! gl-O'Wa, o · bok wam- 'łf + * 
waju ·, • i.9f~ c dg~ą.;i§9; rąp.Y. i.W~- ;1m Ja.k -dór>OSi . A.ge.ncja rA11socta­
czoneJ twarzy. Poqwcy udziell- ted Press, młnister obrony 
ło mu '?<?.f!J~e, • ·,n-.ro , ,_.. ,·lzraei\11 , Moszll, TDa.jain _u,J<1;W;nil 

6 Swia.iJ[oowĄe " :io,"YJPad!lclu p-0- .we wto.rek w K;nesec1e,. ze c-.z.te-
trącenia starszej kobiety wzez rech żo!merzy rzraelsk1ch P:~Y-
motocY.kl w d·niU 16. II. bT. w Ja,pa.no na . p_rób•e kra.d·z1eiz~ 
godz 6-7 przy 11\1· Ga.zowed 17 rzeczy pasruzerow samol-0tu L-
proszenl są o igłot1zenie si~ bi.jsk1ego zestrze:J.oneg-0 21 lute-
do WK RD MO (UJ!. W!. By- go nad Pólwy&pi:m SyD;aJs·k1m. 
romskiej 60 p. 17 tel. Slłf-62) Oflarą _ napaśo1 1.7Jraelsk1ej pa• 

· dlo woWCZBIS przeSIZl·o 100 pa~a-
6 Swia<lkowl.e t.derzenJ.a żerów i czł<>lllków załogL żoł-

tramwaiów w dniu 2l marca nlerze chcieli uklraść m. in. za-
br, ok. godz. 1ł na ul. Zacilod- ba<Wki rozrzucone pośród szcząt 
niej przy Rróol\!llilra proszeni ków samoi otu. Dwóch złodziei 
są o zgt~zenie się do WK RD ukara.no klrótkim aresztem, a 
MO (ul Wł. !lytortlskied 60 p. d wóch Jinnych zdeg.radowa.no ze 
17 tel. 292~ w. 256). (Cis) stopnia ka.prała do szeregowca. 

nio ópra<X>Waniu resortu zdrowia 
i opieki społecznej, w korefera­
cie podkomisji, wygtos:wnym 
przez pos. Fr;.ancisz~ iluriana 
(SD), w dys·kusji poselskiej i w 
wypowiedziach ekspertów 
pr.zedstawideli nauk medycz­
ńych. W p<>równaniu z: latami 
pl'zed wprowa<lzeniem ustawy 
wydatnie zmniejszyła się liczba 
cfęilkich powik!ań związanych z 
nielegalnym przerwa.niem ciąży, 
udało się zapobiec wielu trage­
diOłn kóbiet Warto dodać, że w 
ostatn1ch latach notuje si,!l spa· 
d81k zabiegów przerywania cią­
ży. W 1960 r. było ich 290 ty~ .• 
a w tt'll r. - 213,3 tys. 

W óplnll l)osłów, wszystkie 
tllkle zabiegi powinny być wy­
Jronywa.ne w placówkach służby 
zdrowia, ';lysponu.jących zaple­
czem sal; operacyjnych i tylk<> 
przez g.l!Jlekologów, a nie rów­
nleż przez chirurgów, Jak pr.ze­
'Widuj~ zarządzenie res<>rtu zdro­
wia. 
Oczywiście żadne przerywa';;ie 

Oi.ąży, nawet w warunkach szpi­
talnych, nie jest obojętne dla 
zdrowia kobiety. Należy więc w 
miarę możliwości zapobiegać 
sytuaC'jom, w których kobieta 
musi się uciekać do tej osta­
teczności. A zatem - obok u­
dostęPl}ienia„ sz~ego asorty-
menitu s'kutecznych śrocfków an-

Zaprzysiężepie 
gabinetu Sadata 

w środę po południu w pa­
łacu prezyd_ęnckim Abdin za­
przysiężony został nowy gabi· 
net egipski, skladający się z 
32 ministrów i 4 wicepremierów. 

.Jak już informowaliśmy, na 
czele gabinetu staną! prezydent 
Anwar Sadat. W nowym rzą­
dzie po raz pierwszy zasiada 
16 ministrów. 

Po ceremonii zaprzy91ęzenia 
odbyło się pierwsze posiedzenie 
gabinetu, któremu przewodni­
czył · Any;air Sadat. 

* ... * 
Agencja MENA podała, :te na 

podstawłe ustawy z 1961 roku, 
prezydent Egiptu Anwar Sadat 
proklamowa.! się generalnym 
wojskowym gubernatorem kra­
ju. WicegubernatOll'em »ostał 
mianowany wtcepremier I mi­
nister spraw wewnętrznych 
Mamduh Salem. 

tykj>nc~y;inycb.1 początkowo p 
drogą LmpC>I't·u, a nastę.pn.ie pro- • 
dukcji krajowej - sprawą pod­
stawową jest ro:1JWój paradnic· 
twa i dzlałalnosci profilaktycz­
nej, pod.niesienie poziomu o­
światy i kiultury zdrowotnej 
społeczeństwa, przygotowanie 
mt.odego po,k-Olenia d-0 życia w 
rodzinie Mówlli o tym m . in. 
pos. pos. Zdzisław Nowak 
(PZPR), Teresa Lebiedzińska­
'J:lorbus (PZPR), .Terzy Hagma-
1er (bezp. „Pax"). 

'OGODA 

Przygotowanie mlodych ludzi 
dó roll rodziców - to także za-

zaichmu.rzenie niewielkie lub 
umial'lkawane. Temperatura md­
nima!lJna ok. 2 stQ1Pni c„ ma­
ks;l'maJna ok. 20. Wiatry llołabe 
z kieru.n1ków pkt-wsch. 

J'utro pogoda i tmn·peratu~a 
bez wlękSiZych zmiam. 
Dziś srońce za,jd.z.ie o lł.M, 

a jutr-0 wzejdzie o 5.1.2. 

(Ianiemny Wtlttoryina l Eusta­
chego). 

pieczeństwa, ro.zbrojenia, nie­
podległości narbdawej, współ­
pracy i pokoju. Przypomnij­
my, że poprzednie zgroma_ 
dzenie sił pokoju od.było się 
w czerwcu 1969 r. w Berli­
nie. Oczekuje się, że w pra­
cach moskiewskiego kongresu 
weźmie udział co najmniej 2 
tys. przedstawicieli różnych 
międzynarodowych organiza­
cji i regionalnych ruchów 
pdk:oju ze wszystkich konty­
nentów. SRP przystąpiła już 
do organizowania szeregu im-

. prez przygotowawczych do 
kongresu poświęconych pro­
blemom, które staną się 
przedmiotem dyskusji w Mo­
skwie. Pod koniec czerwca 
odb~zie się ko'lejne spO'tk.a­
nie konsultacyjne, które ma 
powołać międzynarodowy ko­
mitet przygowwawczy. 

W okresie przygotowań do ' 
tych ważnych wydarzeń dla 
międzynarodowego ruchu po­
koju aktywizuje swą działal­
ność OKP. Jak podkreślił se­
kretarz generalny komitetu 

Grzegorz Sokołows,ki 
chodzi przede wszystkim o 
szerokie informowanie naszej 
opinu społecznej o zadaniach 
moskiewskiego kon-gresu, a 
w kontaktach międzynaro-
dowych - o zapewnienie jak 
najszerszego w nim udziału 
przedstawicieli różnych sił 
społecznych i politycznych, 
związków .zawodowych, sto­
warzyszeń twórczych i reli­
gijnych. Służyć temu b~ą 
m. in. liczne międzynarodo­
we konferencje i spotkania 
zapowiedziane na naj.bliżs.zy 
okres. 

Prezydium OKP poparło I 

Pożorq 
• W dn>u wcze>rajszym na te­

renie naszego miasta i woje­
wództwa WY,buchlo. kilka po­
żarów. oto ważniejsze spośród 
nich: 

• W Lodzi przy ul. Alek­
sandrowskiej od 21warcla w in­
stalacji elektryl'.lżneJ zapalit się 
samochód osob. m-lr.i „Wart­
burg" nr rej. IP 111-ze. 

• w i;:oozinach wlecoZontych 
przy ul. Blacharskiej róg 
Wspólnej zapalił się dom. 11'1-
terweniowały 3 jednostki atrdy 
pożarmej. Wysoko1!ć strat l 
przyczyny w toku ustalenia. 

• W O:rotikowJe spalił 1\41 
mo,tocykl m-ki „WSK" nr rej1 
FX 19-16 należący d0 Jana B. 
Straty pomad 5 tys. zł. 

• W miejscowości K.ruszyna 
pow. Radornsk<> splonęly 2 bu­
dynki gospodareze należące do 
Stanisława D. Str&ty ok. 20 tys, 
złotych. 

.• W Zd.Zlesłulicach Górnych 
pow, · Bełchatów spłonęly 2 sto­
d<>!y oraz budynek miesz,kalny. 
z oborą. Straty ok ,SO tys. zł. 

• 2 st-Od-Oly ~onę!y w miej• 
scowo!\ci Och<:<l.-zyn Nowy pow. 
Wieruszów. P.rzyczyilla w toku 
ustalania.· Straty ok. 50 tys, Zł. 

• Isk.ra z komina byla przy­
czyną pożaru, jaki wyl;mchł 
wczoraj w gospodarstwie Stani. 
stawa Z. w Tereninie pow. 
Lask Spłonęły 3 budynki. Stra­
ty znaczne. 

• W Byszewie pow, Brz6iny 
oraz w Wólce Wosjeckiej pow. 
Rawa Maz. spłonęły budynki 
gospodarcze należące· ck> Zyg. 
l!lUnta Z. I Rozalii C, Straty ok. 
50 tys. U.. _ -· !cls~ _ 

• SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT 

Mistrzynie okręgu 
w gimnastyce 

Rek-0rdow• liczba (lp.rteszło 90l 
najlep!tzych zawod.ruczek Lodzi 
l województwa wzięła u<iz!al w 
za.konczonych ostatnio w Pabia­
nicach tpdywi.duilnYćh mistrzo­
stwach okregu w •lmnastyce 
sportowej. W ~szczególnych 
konkurenC'jach ~lówe ' miejsce 
zajęty: . 

Klasa mlstrzomn - N. Ltl· 
manska (MKS Pabl.a.nlcet przed 
J. B0ruch (MKS Hat, Sporto­
wa) 1 M. Weseli (MKS Pabia­
nice). 

Klasa I - . E. G«M>tyń&ka (LKS) 
przed B. Wasik i Jl. Lach (obie 
MKS Hala sportowa). 

Klasa II - V. Dygas .(MKS 
Hala Spor.towa) przed M. Mo­
drow (MKS Pabianice) i A. 
Pawlak: (MKS Hala Sportowa). 
Kl~a III - ' J. Matczak (MKS 

Pabianice) przed s. M:lchalak 
(MKS Haia . Sportowa) i M. Maj­
kowską (LKS), 

W klasie młodzieżowej zwycię­
tyla D. AdamkJ.ewlcz - (MKS 
Pabianice) przed zaw<>dnic>..ka­
ml LKS: A. Lod.złe<wriką i L 
Kozek. 
Czołowe zawodmio?Jlri Lodzi 1 

województwa wyjadą na mi­
strzostwa Potski Junló.t>e"k w kla­
sie I l II, . które odbędą a.lę 
wkrótce w ·Krakowie · 

Widzew - Orzeł 

4:1 ( 4:0) 
W rozegrarnym ~ me­

czu o pucha:r WRZE pil!kairze 
Widzewa pokonali zeSIPół Orła 
4 :1 (ł :O) . · . 

Br!imki dla Widzewa zdobyil: 
Kaczmarek · 1 oąbrowsik1 (!po 
dwle). Strzeloom Jed:r'lllei bram­
ki dla órla był Majcheirsiki. 
W!d~ew zdobywając-- piei'IWS'Ze 

miejStC:" w gruipie ·lllPOtka 81.41 w 
:tlillaile ~elr s Z.KS. ·. 

l\lieudona WIJprawa do Cordiłl Jak będzie na trasie WP? 
Walia - Polska 2:0 (0:0) Ni<'fllhyt pocieszające meldunki 

nadchodza, z afrykańskiego lą· 
du, gdzie polscy kołarze w ra­
mach przygotowań do teg·orocz­
nego Wy~cigu Pok<»Ju biorą u­
dzial w zawodach w A!gieril. 
Nie będ?Jle zb:Y'łlniej przesady 
jeśli p<>wiemy, że dotychczaso-Tomaszewski ochrom I polski zespół od wyższe1 porażki 
we sukcesy ja.kie otlnieślł Szur· 

Jut daw.no nie oglądltliśmy tak pustych uli-c łódzkich, jak wa 
wczorajszy, wieczór, Sympatycy Pilki noZ!lej, jak jeden mąż za• 
siedli przed telewizorami, aiby ob9erw~wać pojedynek obu rywali. 
Tak bylo w całym kraju„. 
Wśt'ód zagorzałych sympatyków pUkarskłch nie brakowało 

i optymistów, którzy wierzyli w zwyolęstwo Polaków na gors.­
cym stadionie Niuian Par·k w Carcillt. · Okatllalo się tymczasem 
inaczej. Polska drużyna z06taU poli;ona.na 1 Ila przekonywaJ~o 0:2. 

chowski), Kraska, Deyna kowski i Jego koledzy na al. 
Maszczyk, Lubański, Gadocha. gie.rśklch szooach nie rokują 

WALIA: Sprake - ROdrlquez., wielldeb nad.złe! na odegra.nie 
J, Roberts, Thomas, D. Roberts prza Polaków c2oołowe-J roli w 
- Yorath, MaJtoney, Hockey - ma,j()wej imoprezie. 

Walijczycy przystąpili do po· 
jedynku z Polakami z wol­
zwycięstwa. Cel ten zrealizowa­
li zresztą w całości. Wszyscy, 
bez wyjątku zawodnicy Walii 
za.imponowali ogromną bojo­
wością i nleustępUwością w 
watce o każdą piłkę. Kryli Po­
laków agresywnie, nie pozwa­
lając im na zorganizowanie Ja­
kiejkolwiek akcji ofensywnej. 
Kiedy zachodziła potrzeba za­
wodnicy walijscy stosowali pres­
sing w każdej niemal części 
boiska. 

co szczególnie iiazllo w grze 
polskiego zespołu? Nasi zawod­
nicy nie ustrzegli się Wielu 
blędów. Za dużo stosowalł nie· 
potrzebnych, nie da.jących żad­
nych korzyści podań. Za duto 
też stosowali najprzeróżniej­
szych kombinacji. Z kolei za 
mato było dośrodkowań i ~zyb­
kich przerzutów piłki do przo­
du, na przedpole bramki prze­
ciwnika. Tego typu akcji było 
niestety bardzo mało, 

w polskiej drużynie prawie 
niewidoczna byla druga linia, 
A przydałby się tu Szołtysik •.• 
Na dobrą sprawę jedyn.l.e nasz 
bramkarz, Tomaszewski próbu­
jąc wyręczyć pomocników, sta­
raił się posY'!ać piłki do przo• 
du w kierunku Lubańskiego 1 
,Jego kolegów z atak.u. 

Nle bez winy są i D119i O• 

brońcy • któl'!lł'_ . '.lit .połra!llł · !I!! 

pilnować szybkich napastników 
walijski:ch, Hetrególn.l.e zaś obu 
zdobywców bramek. 

James, Toshack, Evan. Może z.byt szyibko bLjemy na 
Po wczor.ajszym meczu tabe- alarm. Porównując .z pop.rzect-

la gru,py V pmed&tawiia się na- nimi la.tarni - już w tym o-
stępu1ąco: kiresie polscy kolairze kandy-

W.aol1a 3 3:ł t-!l d•ujący do szósbki , na WP by-
. Il w lepszej formie. Tymcza-

Ain~ia I 3 :1 2.-l sem ostalmie doniesienia z Al-
Poliska 0 0 :•2 0-2. giert'U dowodzą, że niezłą for· 

Wracaja,c do gry naszego mę prezem~uje tY'lko trójka 
bra.mkar:.a, Jan -Tomaszewski ka.n<1~-datów: Szozda, I.is i 
swoim . udanym występem na PO MECZU POWIEDZIELll S~lt'kowski. Na trasa·ch teg>0-
stadionie Ninian Park udowod- rooz,nego WP w o&trej walce z 
nil, :l:e Jest obecnie w wysokiej K. GóRSIGI: „Nle jeistem 2a.- konkurentami musi brać udzlał 
formie ,i że duszny był Jego d<>u,-otony z postawy ctruiyiny. cala .szóstka, jeś1i chcemy 
wybór. Bl'amkarz LKS inter- Za;wiodlla prze<f.e wszy>Sbkim li<lZyć na wkcesy. Na p.rzy!YJ-
weniowal pewnie i przynaj- obrona. - Grała zby1t S!Zltywno, towanie nas:z;ych kolarzy nie 
mniej w trzech sytuacjach t1- ma;l;o elmstyczinle i nleaoklad.nie. &Zezęct.zi się pieni.ę<l.zy, ani też 
ratowat na.Mi zespól od wyższej Dwa btęcLy defensywy kosz.tio- czasu. Należy więc wymagć od 
rotażki. waty nas diwie bramki. w z.e- za<WodniJków jak i ich Qpieku-

Czy będziemy w st.alllde wy- spobe Wa<i'i pod>Obal.i mi slę nów więk&zycll e;fektów azkole-
grać z drużyną Dave Bowena szc.zególnie Spra..ke, Jannes i g.ra- niowych. 
w spotkaniu rewanżowym? Bę- i<łCY iroehę z·b!/'t osilro Hockey". Niemały wiplyw na zalk'łócenle 
dlllie to raczej sprawą trudną. t okir to-
Jeśli tak »&grają nasi piłkarze W. LUBAŃSKI: „Br<IJk nam egorooroego esiu przygo 
Jak wc:roraj na stadionie w jeszcze Wo)łbiegamria, sz,y.bkości, wań do se.ionu kolars'kiego m~-

„„ 11 k d!o'·'-A·n.o&ci· w grze. Cech tych la wa.giczma śmierć Henry a cu ..... t, nie czmy na su ces. """"' Lasa.ka. Pozostali jedinak inni 
'liiener K. GóI'Siki musi zasta- nie możtna zdobyć w ku.ku me- - również dobrzy - s?JkoUe~ 

nowti.ć slę i t-0 powa~ie na-d cz.a.eh po ctt!ugiej, zo-mowej p.rzer- niowcy. 
sku.t~ną poprawą g,ry po.moc- w!e. Przeg.rabiśmy zaslużenM, Ni!kt chyba z sympatyków 
nilków. Naszym ulaniem od a;!e nfe WS'Z1/'S'tko jeszcze 8'tra.co- k·olan;·twa w Polsce nie chcial-
dluższego czasu nie sprawdza ne". by, aby powtórzy! się ubiegły 
slę· Deyna. zawoonik ten bYI J. TOMASZEWSKI: „.J~.B>t~m rok, kiedy to nasza reprezeill.-
wcrorad mal.o wid<>cz.ny na bo- bardzo . zmęczo_ny ! poo.b•Jany. tacyjna siódemka n.ie odegrała 
!Sku„ a błąd kltóry popelnil w Na,pastmcy iga<i1scy gr~i bar- wlaścLwle ża<linej roli na tra-
pierwszych minutach spotka·ni.a dzo o&tro i mann na 111ele ś1.a- sie . Berlin - Praga - Warsza-
l'><>d naszą braID!ką cli>ug<> mu dy sta-rć z nimi. . wa. Drui:ynow0 zajęliśmy odle-
będzie zapewne paml~tlllny pr.zez G. BOWEN: „Je11>term r<ncza· gie szóste mie,Jsce. Nasz as a-
l)OlliskLch kilbiców. rowainy grą Polaków. Je<f1tnq tuwwy Szur<kow&ld był dople-1 
Drużyny wyst~lły w nutę- i.ndlyowiduabn<>§ciq w ~rwżynie był! ro siedemnasty. Jego koledzy za-

puJ11icych Skladaich: Lwl><Lńsk,!. Uwaozann, ż.e w rywa.- jęli JesŻC'l:e dals'l:e pozyeje. u-
POLSKA: Tomaszewski · uz.a;cji z AingbiiJ o aiwaint do ft- biegloroe'JIDych nie,powocłseń nie 

Gut, Gorgoń, Cmlklewicz, An- naiu mi&brzo&tw śwla.ta. ~ motna uspr&IW'iedliwU~ tytko 

~, S -·~~ :~~---~~~-~ .--•. :-~~ · ~--~ 

•eta-ml, pechowym! dl& POiaków 
etapami itp. Z tym tr.&eba si41 
Uczyć zawsze, również 1 w br. 

Zgod!Ili.e z ~racowainym przez 
PZKol. prngiramem nasza kadra 
kol.a<rSka poctz,ielona została na 
dwie g.rupy, W pierw5zej znaj­
dują się: Szurkowski, Nowicki, 
~ozda, KręC'cyMki i Lis. Do 
diru,giej zak!walifikowano: Ka· 
czorowsk1ego, KrzesZ<l'Wca, Bar• 
cika, Kowalskiego i Mytnika. 

Wyicta,je się, że pieriw,;za gru­
pa Slkla.daJ ąca się raczej z „pe­
wnia•ków" nie uilegnle 1l!Tllanie. 
Z drugiej nat<limiast przed Wy­
śctgiem Pokoju a-wa1J1suje do 
reprezentacyjnej szóstki dwóch 
naglepszych zaiwod.niik&w. Mamy 
nadzieję, że kosz uliki z białym 
orłem przywdzieją także lodlzi.a­
nie: Nowicki I Kaczorowski, 
p.rzypomiilla;jąc tód·zkim kibicom 
kola;rstwa dOibre, choć nieco od­
legle już czasy, kiedy to na 
1'rasie WP wa.lcz;vł na rÓ'Wlrli z 
irmymi misotr2'lllli szoe J. Ku· 
dra. J, NIECIECKI 

111 skfłócie 
e Osmy etap 

larskiego doc.kola 
grał K.netem8Jlln 
przed Polakami -
szurll:o<Wsk:im. 

wyścigu ko­
A!gierli wy. 

(Holnadi.'ś) 
S?Joa:dą l 

W ogólnej klasyfikacji prowa­
dzi nadal Szozda przed kola­
rzem radzieckim Jud:ii!lem. Pola­
cy prz-0duj ą na<la.l w klasyfika­
cji zespolowej. 
e PUkarize NRF' odnieśli w 

Bonn wysokie zwycięstwo (3 :O) 
w spotkarnilU z reprezentacją 
CSRS. 

e W towarzyskdm mecz.u pll­
kars.klm rozegranym w Płow­
diw reprezentacja ZSRR poko­
nała jedenastkę Bułgarii 1 :O. 

• Triumfator XXII WP P. 
Darnguhllaume ' zdobył tytuł za~ 
wodoweg<> mlstrza Francji W 
~---11~ .aaa: m. 

I ~·~l•-M lilllł 



Rowe klerunkł sludi'w UL + 400 mlelsc wfqcel na ... ~~'&.~,~~,~~~~~~ 
~ ~ 
~ Polskie premiery filmowe ~ 
~ ~ 
~ ~ 
~ „Rewizja osobista" ~ 
~ -~ 
~ Współpraca Witolda Leszczyńskiego i Andrzeja Ko- ~ 

Warto zacząć od podkreślenia 
faktu, że w swoich zamierze­
niach dotyczących akcji rekru-

' tacyjnej, Ul. - pracujący jak 
wiadomo w niełatwych warun­
kach - po-czy.n.U ba,rdzo <luże 
wysiłki w celu zwiększenia li­
mitów przyjęć w nowym roku 
akademickim 1973/74, Starania te 
pozwolily m. in. na otwarcie 
w UL dwóch nowych kierun­
ków studiów. Pierwszy z nich 
to psychopedagogika która 
będzie mogło studiować JO 
osób. Natomiast na ekonomikę 

handlu zagranicznego (dawniej 
była to specjalność, na którą 
przyjmowano tylko studentów 
po 2 latach studiów na Wydzia­
le Ekonomiczno-Socjologicznym> 
przyjętych zostanie 60 kandyda­
tów. 

J ak co ro.ku o tej porze maturzyści głowią się nad 
wyborem dalszego kierunku edukacji. Mnożą się ,. 
zwią„ku z tym ri>zm.aite wątpliwości I pytania, któ-

rym - przynajmndej częściowo - chcemy wyjś<! naprze­
ciw w naszej infoo-macjd o 52alllSaeh zdobycia uniwel'SY• 
teckiego indeksu. 

zwiększono obecnie ilość miejsc 
z 2-0 na 30. Na socjologii, gdzie 
stosunek ilości miejsc do ilości 
kandydatów wynosił 1 :5, zwięk­
szony Hmlt miejsc pozwoli 
przyjąć 60 osób. O ile jednak 
tłok kandydatów na te kierun-

miejsc (rok temu 80) oraz che­
mię dyspon,ującą 120 miejscami 
wobec 80 w roku ub. Warto pod­
kreśJić, że studia tego typu 
przygotowują zarówno kadrę do 
szkolnictwa jak I wysoko kwali­
fil<owanych specjalistów poszu-

Przed batalią o indeksy 

bardziej masowym jest ekon9' 
mika przemysłu - dysponujĄ· 

ca <>becnie 200 miejscami. Eko· 
nomika handlu wewnętr"Lllego 

ma ich 90, ekonomika budownlc· 
twa - 60, organizacja pracy t 
zarz~dzll!l>ia - 90, oraz ekono­
metria - 70. Poważ,ny wzrost 
limitów odnotowaliśmy też na 
kierunkach humanistycmych -
w tym na wydziale fllozoflczno­
hisforycznym ze 100 na 170 miejsc. 
I ta.k np. historia będzie Ich 
miała 50, a archeologia I etno­
grafia po 15. 30 kandydatów b~­
dzie mogło studiować filozofię, z 
tym jednak, że muszą to być 
kandydaci mający za sobą u­
kończ<>ne dwa Jata S>tudiów na 
1nny~h wydziałach. Na wydziale 
til<>logicomym na kandydatów 
czeka o 50 miejsc więcej niż w 
roku ubiegłym, czyli w sumiP. 
- 340. Filologia rosyjska będzie 
ich miala 70, angielska i ger­

~ stenki daituje się od czasów studiów w łódzkiej szkole ~ 
~ filmowej. Razem zrobili też debiut fabularny, pamięt- ~ 
~ ny ,żywot Mateusza" (Leszczyński - reżyseria, Kosten- ~ 
~ ko - zdjęcia), razem też pracowali ostatnio za granicą. ~ 
~ Nie dziwi więc, że odpowiedzialność za „Rewizję oso- ~ 
~ bistą" podzieli-li niemal całkowicie między siebie. Byli ~ 
~ wraz z Andrzejem Bonarskim współautorami scenariu- ~ 
~ sza, a pod reżyserią i zdjęciami podpisali się obydwaj. ~ 
~ Film tak całkowicie autorski należy ciągle do rzadko- ~ 
~ ści w naszej kinematografii, dlatego interesuje szcze- ~ 
~ gólnie sprawa treści i posłania jakie ona niesie. ~ 

~ Obydwaj autorzy rozliczają pokolenie, którego mlo- ~ 
~ dość przypadła na czas wojny i odbudowy. Pozos.ta- ~ 
~ wiają naszemu osądowi dwa różne s.posoby życia, ~ 
~ które Judzie z tego pokolenia obrali. Jednakowo sta.rto- ~ 
~ wali i celnik, i pani Basia, i jej wpływowy, drugi mąż. ~ 
~ Tyle, że Basia - rozczarowana życiowymi niepowodzenia- ~ 
~ mi swego pierwszego męża - nabrała „rozumu" i urzą- ~ 
~ dzila się ciepło u boku takiego, któremu się powiodło. „;. 
~ Celnik zaś zatrzymał się gdzieś na tej drodze „ku gó- ~ 
~ rze". Basia i jej mąż odbijają sobie lata trudów i bez- ~ 
~ kompromisowej walki, czerpiąc pełnymi garściami z ~ 
~~ możliwości jakie stwarza im ich obecna pozycja. Cel- ~~a 
~ nik z bezbłędnym wyczuciem człowieka gorzko do- a 
~ świadczonego, rozpoznaje w nich tych, którzy zdradzili. ~ 

Ogółem, w nowym roku aka­
demickim, UL pragnie przyjąć 

na studia dzienne 2100 osób czy­
li o 400 więcej, w porównal\iu z 
limitem miejsc w roku ubieg­
łym. A oto jak wyglądają te 
limity obecnie - w podziale na 
poszczególne kiel'unki studiów. 

ki nie ulegnie zmniejszeniu, kło­
poty z dostaniem się na nie 
mogą mieć nawet kandydaci z 
czwórkami z egza minów. 

kiwanych pnez przemysł, liczn• mańska po 60, polska - podob• 
laboratoria, instytuty itp. nie jak w roku ub. - 100, ro­

zacznijmy od tych najbardziej 
„modnych". I tak na psycho­
logii, na której na jedno miej­
sce przypadało 9 kandydatów, 

Ciągle naitom ias.t zbyt mało 
chętnych - mimo potrzeb gos­
podark·i w tej dziedzinie - zgla-
52a się na matematykę, gdzie limit 
miejsc został zwiększony ze 130 
na 160, fizykę - obecnie 120 

180 osób (a więc o 80 więcej 
niż w roJ.ou ub.) będzie się mo­
gło dostać na prawo, a 90 na 
Zruwodowe Studiwn Administra­
cji. O 50 miejsc wzrastają limi­
t y przyjęć na kierunki ekono­
mic-.i:ne, gdzie kierunkiem naj-

mańska - 30 i klasyczna 
10. Na biologii będzie mogło o· 
trzymać indeksy 120 kandy­
datów, a na geografii - 50. TY· 
le o Jlm1t„ch przyjęć. Do dal· 
szych problemów związanych 1 
rekrutacją powrócimy w oddziel. 
nYch informacjach. (SI.) 
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~ Za pretekst do k(>nfrontacji obydwu po.staw poslużyło ~ 
~ autorom przestępstwo celne, jakiego dopuściła się pani Ba- ~ 
~ sia. Mimowolnymi uczestnikami i świadkami tej konfron- ~ 
~ tacjl są przedstawiciele młodego pokolenia: drugi celnik- ~ 
~ :.•1kasz 1 kuzynka Ba&i - Ka.ta„zyna orao: 14-letni syn Ba- ~ 
~ si - Piotruś. Lukasz i Katarzyna powielają wzorce doro- ~ f&. słych. D-ziewczyna jest cyniczna, nastawiona tylko na osia- ~ 
~ ganie dóbr konsumpcyjnych, Luka.sz - naiwny, ale uczci- ~ 
~ wy. Sędziami, jak już po wiedzia.lam, jesteśmy my - wi- ~ 
~ dzowie. ~ 

• Po marchew 
do.„ miasta 

e Za mało 
sklepów 

Ja kto iest '? 
osiedlach • UJ 

I kiosków 

~~O. Rolę egzelrntora natomiast wyznaczyli twórcy filmu ma· ~ 
o. łemu Piotrowi. On to w akcie despera.ckiej rozpaczy, kie- ~ 

~ dy nagle, w ciągu kilku godzin, wywrócone zostało do gó- ~ 
~ ry nogami jego pojęcie o ludziach i o śWiecie, niszczy to, ~ 
~ co mu się wydaje symb«Hem owego zła - zaJadowa-ny za- ~ 
~ graniczny.ml „ciucha.mi" samochód matki. ~ 

e Czy kllenl 
Io naprawdę 
„nasz pan"? 

- Jak ooonfa pani za.<>patl'Zenle Dąbrowy - pytam kobie­
tę wychodzącą ze sklepu spożywczego MHD :przy uł. Fe­
lińskiego. 

- Bardzo różn.le„. Ostatnio jest lepiej niż bylo kiedyś, alP 
w dalszym ciągu wolę kupować w mieście, bo nigdy n!P 
wiadomo czy w tutejszych sklepach dostanę to, czego szu· 
kam Nie wiadomo też, czy któryś ze sklepów nie ogłosi 

remanentu. w ogóle tu na osiedlu jest jeszcze zbyt mało 
sklepów, a szczególnie placówek specjalistycimych. - A co 
pani przywozi z miasta? - Warzywa, wędliny, mięso.„ 

- Czy tu nie ma sklepów mięsnych? - Są tak.ie sklepy przy 
ul Kadłubka, Broniewskiego, Rydla... Rzecz w tym, że kie­
dy wracam z pracy nie mog11 w tych sliclepach kupić tego, 
co mi jest w domu potnzebne. 

~ Kostenko w Jednym z wywiadów powiedział że tylko ~ 
~ najmlodsi widzą świat w białych I czarnych birwa.ch, że ~ 
~ z upływem lat doświadcza.my, że tak ni" jest, te między ~ 
~ tymi barwami mieści się kolor sza<ry I że on przewa.ża. ~ 
~ I taka właśnie szara jest „Rewizja osobista". Autorzy za- ~ 
O. powiadają re'\vizję po.staw, charakterów, a, w efekcie dają ~ 
~ nam prztyka w nos, wywijają się z całej tej bistoril, wy- ~ 
~ stawiająe na st·rzały d7'ieoko. Fabuła, a zwlaszcza postacie ~ 
~ w filmie Leszczyńskiego i Kostenki nie są przekonywające. ~ 
~ Trudno 111wierzyć, że Indzie tale zdepra.we>wani jale pani ~ 
~ Basia i jej · mąż, nie przejdą rychło do porządku dziennego ~. 
~ nad wybrykiem syna. Denel'wuje fakt, że celnikowi do pel- ~ 
~ nego zwycięstwa wys.taTcza pGwiedzenie Bardzo Waźnemu ~ 
~ mężowi Basi - zjeżdżaj. Problem jaki zarysowali autorzy ~ 
~ „Rewizji" jest zbyt poważny, by się z niego tak wykpić. ~ 

Wchodzę do sklepu. Wew­
nątrz .;.pory ruch. K ierownicz­
ka sklepu - Krystyna Stęp­

niak narzeka na kłopoty z za­
opatrzeniem w makar<>ny (?). 
ryby wędzone i 111irożo•ne ora;z: 
p·i-zetwory. Sklep nie otrzy­
muje też żądanych ilości ser­
ków delikatespwych. Na pół­
kach nie dostrzegam innych 
braków. Jest godz. 16, a w 
sklepie można kupić pieczy­
wo, masło, nabiał. Jest nawet 
masło roślinne. 

- Czy jest tutaj gdzieś sklep nawałowy? - Nie. Takie20 
sklepu nie ma w osiedlu, ale z nabialem nie ma kłopotów, 

gdyż odpowiednie stoiska sklepów spożywczych są dobrze 
zaopatrzone. Zresztą niech pan sam iwrawdzi. 

jak ocenia 
dzielnicy. 

zaopatrzenie tej 

~ Zastrzeżenia budzi też samo rzemiosło filmowe. Wię- ~ 
~ cej w nim efekciarstwa niż efektu. Jeśli zainteresowa- ~ 

~
~ nie widz·a budzą głównie te momenty, w których jest ~ 
o. dialog, to coś wydaje się być nie w porządku. Panora- f1 
~ ma, kolor, efektowne, często pretensjonalne, długie u~ ~ 
~ jęcia sprawiają, że forma przerasta treść. Jest to :z,ja- ~ 
~ wisko obserwowane ostatnio w kinie zachodnim, które 0 
~ powoli zjawia się i u nas, czego przykł·adem jest wła- 0 
~ śnie film Leszczyńskiego i Kostenki. Akcja rozciągnię- ~ 
~ ta do maksimum, ładne, kolorowe zdjęcia, a ja'k to ~ 
~ wszystko wycisnąć, to okaże się, że z zamierzonego ~ 
~ dramatu pozostanie jedynie „temat na niewielkie opo- ~ 
~ wiadanie". ~ 
~ LUCYNA HOSZOWSKA ~ 
~ ~ 
~~~~~ 

MHD ma kłopoty z zaopa­
trzeniem sk.lepó.w w ryby, pod­
czas gdy sąsledni sklep „Pro­
gairu" oferuje kl\entom spory 
wyb{?r rozmaitych gatunków 
ryb, a także mrożone pyzy, 
placki ziemniaczane, rozmaitP 
sałatki i przetwory, Teresa 
Nowak - kierowniczka tej 
placówki - nie narzeka na za­
opatrzeniowe klo.poty. A co 
mówią klienci? Przy k iosku 
warzyWl!lym za,trzymuje się 

zaaferowany pan i kupuje dwa 
banany. Jego właśnie pytam 

- Na o·gół nie jest źle, choć 
zdar,za się od czasu do czasu, 
że w sklepach pojawia się 
stare pieczywo i brakuje nie­
których innych artykułów 
pierwszej potrzeby: W 'naszej 
dzielnicy nie ma •skle,pów 
specjallstycz.nych, takich jak 
nabiałowy, kwiaciarnia.„ 

Wiele zaopatrzeniowych kło­
potów mieszikańców tej diziel­
nicy Łodzi rozwiązuje SDH 
„Pionier" i sąsiadujące z nim 
sklepy oraz punkty usługowe 
tworzą.ce ~woi&te w naszych 
nowych dzielnicach mieszka­
niowych centrum handlowe. 
Owe centra były>by wygodne, 

gdy>by artykuły pierwszej po­
trzeby można było kupować 
w pobliżu domów. Zwy<kły 
śmiertelnik prowadzący gos­
podarstwo domowe, a są. to w 
większości kobiety, mus.i od­
bywać długie wędrówki w 
poszukiwaniu mleka, pieczy. 
wa cz.r. kilku marchewek. 

W sf'Bdmieściu Łodzi arty­
kuły te kupuje się bez mę­
czących spacerów a kolejki w 
sklepach są takie same za. 
równo tu jak i tam. W dal· 
szym ciągu budownictwo 
mieszkaniowe wyprzedza in­
westycje typu usługowo-han­

dlowego. 
Przykładów nie trzeba da­

leko szukać. Pzry ul. Ta. 
trzańskiej 63 wy>budowano 

N 
IELETNI PRZESTĘPCY. Już 

sarno skojarzenie tych dwóch 
słów brzmi jak zgrzyt. Trud­
no się pogodzić z faktami po-

padania w kolizję z prawem dzieci, 
a, ni-estety, mamy tych faktów bar­
dzo dużo. Zahamowanie zjawiska 
przestępczości nieletnich jest presti­
żową sprawą narodową i dlatego w 
ogólnym problemie wychowania mło 

dzieży poświęca mu się tak dużo u­
wagi. Najistotniejszym i najskutecz­
niejszym działaniem jest zapobiega­
nie i dlatego oczekujemy z taką 
niecierpliwością na usta.we o ochro­
nie młodzieży przed demoralizacją. 

Ustawa ma nam dostarczyć prawnej 
mocy do egzekwowania obowiązków 
wychowawczych ze strony rodziny, 
szkoły, instytucji opiekuńczych, or­
ganizacji społecznych, wład• admi­
nistracyjnych itd. Metody i środki, 

które oddane zostaną do dyspozycji, 
mają stanowić tamę przeciwko naj­
boleśniejszemu zjawisku: stawaniu 
dziecka przed sądem. 

W ostatn.im roku do sądów dla 
nieletnich w okręgu S.ądu Woj. w 
Łodzi wpłynęło około 2.100 "praw 
przeciwko 3.150 nieletnim. Osądzono 
947 osób - o 173 mniej niż w roku 
1971. Spadek wpływu spraw jak i o­
sądzonych wiąże się między innymi 
z tym, że sędziowie naszego okręgu 
przejmują postępowanie przygotowa­
wcze od momentu, kiedy zebrany 
materiał daje podstawy do podej­
rzenia o popełnienie zabrcmiionego 
czynu pl'lZeZ osobę, która nie ukoń­
czyła lat 17. 

Dlaczego sędziowie przejmują te 
sprawy? Dlatego, że oni najlepiej 
znają ~eh złożoną specyfikę, a zatem 
mogą już w trakcie śledztwa ocenić 
sprawcę i zdecydować czy postawie­
nie go przed sądem będzie najwłaś­
ciwszym środkiem wychowawczym. 
W innych warunkach powstaje za-

miar popełnienia pru:estępstwa pwe-z 
małoletniego niż przez dorosłego, in­
ne są motywy d:filałania, - to są w 
ogóle i n n e - w całej swej złożo­
ności - sprawy. 

W Sądzie dla Nieletnich w Piotrko­
wie w zasadzie we wszystkich spra­
wach postępowanie przygotowawc:u 
prowadzą sędziowie I właśnie tam 
nastąpił dość znaczny spadek wpływu 
spraw, mimo że powiaty tego okręgu 
należą do najbardziej zagrożonych. 

Poważny wpływ na spadek spraw 
karnych przeciwko nieletnim ma tak­
że to, te sędziowie opiekuńczy · częś-

Zolia 

późniejszego kierowania do zakładu 

poprawczego. 
Ogromne znaczenie w zapobieganiu 

sądowej interwencji w formie kary ma 
praca profilaktyczna sądów dla nielet• 
nich. Sędzia pozostaje w kontaktach z 
zagrożonym domem: rozmawia z podo­
piecznym, rozmawia z jego rodzicami. 
Kuratorzy zawodowi sprawują kontrolr 
nad wykonywaniem obowiązków przez 
kuratorów społecznych (przoduje w tym 
Sieradz) a kuratorskie Ośrodki Pracy 
z Mlodzieżą w Kutnie i w Piotrkowi11 
pełnią patronaty nad nieletnimi, którzy 
pozbawieni są odpowiednich warunków 
wychowawczych i bytowych. 

Zaniepokojenie budzi okręg Sądu dla 
Nieletnich w Lodzi, który w zeszlym 
roku należał do najbardziej obciąża· 

włamaniem (o 153 więcej ruz w 1971 
r.), dokonywana na szkodę osób pry­
watnych jak i kradzież mienia spo­
łecznego. Wzrosła liczba rozbojów i 
przestępstw przeciwko moralności. Z 
tym problemem mamy do czynienia 
głównie w ok.ręgu Sieradza. NiP. 
zmniejsza się także recydywa, 

Mamy więc z jednej strony do czy­
nienia z pewną poprawą w zwalcza­
niu przestępcwści nieletnich, z dru­
giej strony występują nowe proble­
my i to bardzo poważne, bardz·o niP.• 
pokojące. Stąd płyną wniosk·i dla 
praktyki sądowej co do kontynuowa­
nia sprawdzonych metod i szuka.ni& 
nowych. 
Sąd Wojewódzki zwraca uwagę na 

konieczność pełnego przejmowania 
sprawr od postępowania przygotowa· 
wczego przez sędziego, częstego stoso­
wania dozoru kuratora jako środka 
'Zapobiegającego, częstego korzystania 
z badania nieletnich w Ośrodku Dia­
gnostyczno-Selekcyjnym. Badania po­
leca się także przed wyda.niettl wyro-

TRUDNE SPRAWY 
ciej wszczynają sprawy z urzędu o 
pozbawienie lub ograniczenie władzy 
rodzicielskiej wobec tych rodziców, 
którzy swym zachowaniem demorali­
zują dzieci. Niemało jest takich przy­
padków: w 1970 r. przeciwko rodzi­
com toczyło się 405 spraw, w następ­

nym - 460, a w ostatnim - 415. Pod 
nadzorem sądów opiekuńczych pozu­
staje coraz więcej dzieci (2.323 w 1970 
r., 2.484 w 1971 i 2.629 w 1972 r.) 

Wśród środków kairnyc , jakie o­
rzeka się w stosunku do nieletnich 
dominuje dozór kuratora i dozór ro­
dziców. Zakład wychowawczy orzeczo­
no w stosunku do 21 nieletnich. Jest 
to po.zyty"Wne zjawisko, bowiem le­
piej jest wcześniej poddawać zabie­
gom wychowa,wcz:ym bez potrzeby 

nych pnzestępczością dzieci. Najwięcej 
spraw wpływa z terenów polożonych 

blisko Lodzi. I w tym wlaśnie sądzie 

sędzia prowadzi! tylko w 21 proc. spraw 
postępowanie przygotowawcze. Podobna 
sytuacja jest w Kutnie. 

Przestępczość nieletnich - to głów­
nie przestępczość chłopców. Stanowią 

oni 93 proc. i od lat len u dział nie 
ulega zmianie. W roku ubiegłym naj­
liczniejszą grupę niele~nich popełnia­
jących pr.zestępstwa stanowiła mło­

dzież w wieku 14-15 lat. Niepokoi 
systematyczny wzrost liczby dzieci, 
które stają się przestępcami przed u· 
kończeniem„. 10 roku żyola. (149 w 
1970 r., 221 - 197t i 286 w 1972 r.l. 

Na ogół młodzież popel:!Ilia prze-
stępstwa grupowo (70 proc.l, a ty­
powym niejako jest kradzioo i to z 

ku, jeżeli w grę wchodzi ewentual­
ność umieszczenia osądzonego w za­
kładzie poprawczym lub wychowaw­
czym. 

Wiele dzieci oczekuje na umieszczenie 
w placówkach opiekuńczo-wychowaw­

czych. W trakcie tego oczekiwania tak• 
że należy badać i sprawdzać czy w 
dalszym ciągu istnieją przestanki uzasa­
dniające zastosowanie tej formy opie­
ki. Wzmożone zostaną kontrole pracy 
kuratorów społecznych w terenie, ana­
lizowany będzie każdy przypadek po­
wrotu do przestępstwa ... 

Trudne to są. sprawy i pokazując 

je od strony działalności sądów -
pragniemy W}"WIOłać za1interesowan-ie 
społeczeństwa waru•nkami zagrożenia 
młodzieży i zmobiliizow.ać do aktyw­
nego przeciwstawiania się objawom 
zła.. 

pawilon handlowy, w którym 
sklepy spożywcze PSS nr 
646 oraz sklep PSS nr 645 .z 
artykułami elektrotechnicz­
nymi i gospodarstwa domo­
wego otwarto dopiero po od-· 
daniu miesll'kań w sąsiednich 
blokach. 

Na osiecLlach Zarzew i Dą­
browa, występują braki arty­
kułów podstawowych. Jedna 
z naszych rozmówczyń pr.;1cu­
jąca w Spółdzielni „Elektro­
metal" narzeka, że w sklepie 
spożywczym PSS nr 618 przy 
ul. Wandurskiego są kłopoty 
z kupnem pieczywa. 

Kierowniczka tego sklepu 
Krystyna Kolenda od 

dłuższego c.zasu nie może u­
regulować sprawy dostaw pie_ 
czy.wa. Sklep czynny jest już 

o 6 rano, podczas gdy Wa.n­
sporty świeżgo chleba i bu­
łeczek trafiają na półki do­
piero o godz. 6.20-7.30, tj. 
w czasie, kiedy znaczna część 
mie,o;Zkańców nowe~d osiedla 
jest już w drodzll do pfacy. 
Ta sama !?ani z „Elekttome­
talu" narzeka na brak -11klepu 
rybnego, nabiałowego, a na­
wet kwiaciarni. 

Ta.Je więc istnieją braki w 
sieci podstawowych placówek 
handlowych i luk tych nie 
uzupełni budowa dużych pa. 
wilonów. Nadal jest otwarta 
sprawa domów mieszkalnych, 
których pomieszczenia parte­
rowe przeznaczone byłyby na 
sklepy i punkty usługowe. 
Takie domy buduje się już 
na Teofilowie, np. przy ul. 
Lnianej 27. Trzeba od razu 
dodać, że i w tej dziel.nicy 
Łod.zi istnieją podobne kłopo­
ty jak na Zarzewie i Dąbro­

wie. Na ul. Rydzowej spoty­
kam kobietę obładowaną 

siatkami z żyw.nością. Czy tu 
nie ma sklepów? - pytam. 

- Mieszkam przy ul. Roj­
nej nr 50. W pobliżu nie ma 
sklepów. Po mleko i pieczy­
wo trzeba daleko chodzić i 
dlatego zawsze po południu, 
kiedy wracam z pracy, sta­
ram się zao-palrzyć dom we 
wszystkie potrzebne artyku­
ły. 

- W naszej 
kuje sklepów 
przemysłowych. 
kupnem mięsa 
pieczywa. 

dzielnicy bra­
branżowych, 

Są. kłopoty z 
i świeżego 

- Mamy za mało &klepów 
sprzedających artyikuły pier. 
wszej potrzeby, a także. pla­
cówek usługowych. W osie­
dlu potrzebna jest restaura­
cja, nie knajpa, ale wła.śnie 
restauracja i kawiarnia 
mówi pan kupujący w kios­
ku papierosy. 

- Nie możemy dostać nie­
których czaoopism. Są tylko 
dzienniki - skarży się klient­
ka tego samego kiosku „Ru­
chu" mie$zczącego się w do­
mu przy ul. Lnianej '1:1. 

Narzekaniom nie ma końca 
i widać, że nie wszystko za­
łatwiają. pawilony handlowe 
przy ul. Rydzowej, bar ka­
wowy „Karzełek" i słynny 
Dom Handlowy „Teofil". O­
puszczając tę dzielnicę zoba­
czyłem też przy ul. Grabie­
niec rzadkość w naszych o­
siedlach mieszkaniowych -
bar mleczny, a nieco dalej 
pijalnię piwa. Nasi planiści 
architekci, handlowcy i bu~ 
downie.zowie za·pominają o 
tym, że w nowych osied1acl! 
mieszkają różni Judzie, któ­
:z;y . nie tylko potrzebuj' 
sw1ezego chleba i mleka: .• 

MACIEJ ZDZIENICICI 
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Z 1"'Vila o mieszkuńcacb Widzewu 

ł NOWE INWESTYCJE SPORTOWE 

.ł BASEN „ANILANY" OTRZYMA POWŁOKĘ 
BALONOWĄ 

.ł PARKI I TERENY REKREACYJN'E 

. ł OŚRODEK NIEDZIELNEGO WYPOCZYNKU 
DLA DZIECI MŁODZIEŻY 

Na Widzewie nie licząc 
parków mało jest miejsc na­
dających się na wypoczyne'k. 
Szezupla bazą rekreacyjno­
wypoczynkowa - jecten ba­
sen otwarty i kilkan.Mcie 
boisk - nie za!Qezpiecza bie­
żących i przyszłych potrzeb 
dzielqicy. Dlatego też cieszy 
bogaty program inwestycji w 
tej dziedzinie. 

W dolinie rzeki Jasień 
ZWSz ,Anilana" wybudują 
ośrodek rekreacyjno - wypo­
czymrnwy. Termin zakończe­
nia budowy - 1977 r. Ośro­
dek będzie posiadać halę 
sportową, zespól krytych pły­
walni ora2 boiska z kortami 
tenisowymi. 

' RSM ,Bawełna" oraz Łódz­
kie Przedsiębiorstwo Ogrod­
nicze do 1977 r. wybudują o­
siedlowy park Dąbrowa 
Ząrzew, w którym znajdo­
wać się będą m. in. 2 base­
ny kąpielowe oraz trzy ze­
społy boisk . Na osiedlu .Wi­
d-zew-Wschód" powstanie O­
środek RTS „Widzew", 

Łódzka 
Ohmpiud11 
Muzyczna 

z inicjatywy t.ódzkiego T 
warzystW• Muzycznego odbę­
dzie się w naszym mieście 
pio.nierska w skali k.raj u irn­
p<"eza mtodz1eżowa pn: „Oląn­
piada Muzyczna". Udział zgło­
siło 40 s7'kól podstawo.wych i 
średnich. Eliminacje między­
si;kolne rozi;)l)czn·<I stef \\• ·kW'le-­
tniu br. FLnal przewidziafly 
jest na kooiec maja. 

Kompozytora, dyrektora Pań­
stowowej Szkoły Muzyc:onej Il 
s\,Opnia i działacza t.TM - An­
drzeja Hunduaka, zapytaliśmy: 
czego spodztewaj<1 się po tej 
imprezie organlzatony i na 
czym polegać będzie olimpia­
da. 

- Nie chci!Mb~= postugi-
wać się truizmami, ale w1a­
dcmo, że czym s~orupka ną­
sią.knie za młodu„. Więc pru­
de ws zys I.kim do mlodzieży 
adresować b~ziemy nasze ą.k. 
cje mające na celu rozwój i u­
powszechnianie kultUJł'y muzy­
cznej. w każdej szkole istnieja 
grupka młodzieży zainteres.<1:­
\\<a.ną serio tpra<Wami muzyki. 
Na nią przede wszystkim li­
czymy, im chcemy pomóc. 

Tematy kon.lrurs<YWe poc!zlell­
Jiśmy na dwie gru,py, Pierw­
s-za obejmie llli;torię muzy•Ki 
nie tyilco powalimej, roi.po2Jna­
nie słuchowe instrumentów, 
głosów, epok. stylów, uuwo­
rów, wybitnycl} wykona.wcóW, 
a taJkże aktualia muzyczme. 
Druga za,wierać będzie pew.ne e­
lementy zabaiwowe polegające 
na bad,a.niu 9")ra'Wlllości muzy. 
c~eJ, 

L. H. 

Wszystko 
o adopcji i rodzinach 
zastępczych 

~'''''-''X' ~~'-"IN 
~ ~ 0 • Kto mote \\bter-ac! •IQ~ 
~ o adopcję dziecka ~ 
0 • Jakim wa-runkem muli~ 0 odpowiada<! rodiina za·~ 
~ stępcn, ~ 
~ • Formy po111ocy państwa~ 
~ dla rodzin zastępczych ~ 
~ • Jakle dzieci oczekują na~ 0 adopcje, a jakle na rodziny~ 
~ zastępcze ~ 
~ O wszystkich sprawach~ 
0 związanych z tymi zagadnie-~ 
~ n!aml rozmawiać będą z kan-~ 
~ dydatami na rodziców i ople-~ 
~ kunów ~ 
~ DZIS ~ ~ przy NTU 303·01 ~ 
~ w eodz, 10-11,30 ~ 

~ Przew. XII WydzJ.al:U ~ 
~ Sądu dla Nieletnich ~ 
~ ZOFIA AJNENKIEL ~ 
~ ł st. wizytator Kuratorium ~ 
~ TADEUSZ MICHALSKI ~ 

t~''''~~''''''''''''"'''''''~ 

który złożą się: stadion z 
boiskiem piłkarskim, hala 
sportowa, otwarty basen, 
korty. W Parku 3 Maja wy­
buduje się halę sportową 
odkrytą pływalnię. 

W ramaell ro~budowy i 
modernizacji istniejącej bazy 
urządzeń sportowych wyko­
nany zostanie kapitalny re­
mont stadionu lekkoatletycz­
nego w Parku 3 Maja. Zor­
gan izowany tam będzie ośro­
dek niedzielnego wypoczynku 
dla dzieci i młodzieży. W 1975 
roku pływalnia KS „Anila­
na" zostanie zmodernizowana 
i otrzyma balonową powloke. 

(zch) 

Wiosenne 
porządki 

Wl'a,,; z nasta.niem pięll-
ny!lh wiosennych dni na u­
licach Łodzi rozpoczęto odna­
wianie ogroclzeń przy chod­
nikach, Na naszym zdjęciu 
J. Kosińili ze służby drogo­
wej DB:N ŁódT.-SI°ódmieśeie 
od&wieia słupki przy ul. Na­
rutowicza niedaleko Wschod­
niej. (j-kr) 

fot: L. Olejniccak 

Gdzie zdobyć 
kartę rower1tw11? 

Jak już podawałiśmy, w ma­
ju reda·kcia na~a organizuje 
Mały Wyścig Pok-o:iu o lauro­
we wieńce uDL". Warunkiem 
uczestniczenia w MWP jest po· 
siadanie. kilrtY rowerowej. 

Informujemy, że można je 
zqobY'Waó w dniach 4, 18 i 25 
klwlem1a (w godzilllach 16.-18) 
przy pl. K<lmuny Paryskiej -
5. 'l{a:tdy kaJldY'Cllllt musi zclać 
egzamin z p,rzepisów ruchu 
drogowego. Eguuntnatoo:ami 
będą: St. La52lkiewicz, L. Fa­
bian i R. Ku.pc.zak. Zgłaszają­
cy się na egzami111 kandydat 
powinien po5iadać znaczek 
skarhowy wartości - 10 z!. 

Pl!'zyipomLnamy tak1że, że 
zgłoszenia do tego.rocwego 
MiWiP przyjmuje codziennie 
sekreta.riat redakcji „Dziennika 
Lód7Jkiego" Uli. Pi"'twlro'Wska 

1 
96 (Il:I piętro w godzinach 10-
-16), 

•!• „RefleikcJe po „Konf.rOillta­
cJach 72" - prelekcja m~ J. 
Bujacza d-ziś o godz. 18.30 w 
l&kalu Studenckiego Kl'Uhu 
ZMS „~kullaip" Pt2Y AM (No­
wotki 96). 

.:, „OśwJocenie jako t~aeja 
kul~-uro-wa" odczyt dr J. Ma-
ciejewskiego na posiedzeniu 
naukowy:'YI TO'Wairzys~a Li-
terackiego im. A. Mlc:kle<wicza 
dzi§ o godz. 18 w Imstytude 
Filologi.i Polskiej UL U'I, Ma· 
tej>ki 34/38 581& l.Jl:l. 

Mobilizacja pasażer6w nie wystarczy 

KTO MA DBAC~ tramwai? 
autobus • 

Malarstwo i graf ka 

St. Fijałkowskiego 
I 

Na„wtsko Stauislaiwa FiJaJ. 

Kiedy w MPK „nastała" samoobsługa wnętrza tram­
wajów i autobusów zdane zostały praktycznie na łaskę 
i niełaskę pasażerów, którzy - niestety - nierzadko 
obchodzą się z nimi dość be-zwzclędnie zapominając, że 
każdego roku miasto do działalności MPK !Jopłaca olt. 
100 mln zł. Walka z tymi, któr.zy urywają uchwyty, 
wyłamują tabliczki, tną siedzenia itp. jest walką 
o oszczędzanie naszych własnych pieniędzy.„ 

N 
ie wyqąje się jednak, by 
udało si~ \V Loqzi, wzorem 
innych miast kra.ju, CZJI 
świata (np. Moskwy) do­

prowadzić do stanu kie.dy sami 
pa~a~erowlie sprawują społeczną 
ko'1troię nie tylko naid tym, by 
wszyscy placilli za przejaizd, aie 
ta.kże by nie n:iiszczyli wspólne­
go doora. Na ra2lie więc po­
trrt.ebne są energic:zniejsz.e po­
czyinania wl!lldz i tzw. czy,nni­
ków. Na przykład, w1adom-OI, że 
w MPK działa silna o-rgani;zacja 
ORMO, a jakże malo pa.troll wi­
duje się w braanwajach i autO­
busa<eh, szczególnie na I.inia eh 
gdzie elementy chuligańskie da­
ją s,ię obsłudze we znaki jak 

np. Wi!lCZ1>rem na linili 42. 
Moie nie jest to zbyt ,;mod­

neH, ~le pndobniie ją·k więkisrz.ość 
spoleczeńsbwa u1ważamy, że °''"­
stety .należy dostosować ~a1·gu­
men•lY" do pozLomu taimystowe­
go 1 mo-ralnego ch11Ii·gan&w i na 
'Pl'Z.e-moo odipo-wi.adać przemocą 
radwojouą. Zrudekla.rowaUśmy też 
pocticzas wczorajszej kon!erencjl 
ipra•&Owerj w dyred<:cj[ MPK go­
tow"'ść publicznego piętnowania 
tY'Ch wszystiklich, ]\tóra;y n;Lp 
chcą luh nie potrad'ią za.chowy­
wać się w tra.mwajach l auto­
busach zgod•nie z przyjętymi 
o:asadami. 

Ze s.wej strony jednaik w 
iJmiec11uu spole-cz.eńsbWa oeveku-

kowskiego 7.Ilają dob ze Io­
jemy, że MPX. je. ze2Je rraz w;ply- dzianie. J to nie tylko dla­
uie na swój per.;onet, a.by wszy- tego, że ściśle 2l\ 'i aa.ny jest 
scy doń należą.cy przystępo.wali z naszą Pa{istwową Wyższą 
do s&ui'by schludmie i prze1pi:so- szkolą Sztuk Plasty;c7Jnych . 
W•O ubrani, ogo.lenJ, uiezesa.ni, 
truk hy sauną llwoją [posta wą Raz wraz czytamy, że za 
w S1nu7'bie dzralali po~kramia- swo-je prace otrzymuje no­
Ja,co" i godnie reprezellltowali wy medal C'LY wyróżnienie. 
„barwy" MIPK. Uważamy też, W et cie jest te>\ laurea1em 
że należy zvezygnować z „ taj- trzech nagród ministra sztu­
nych" ko,ntrolerów, a każdy z ki i wielu inn~·ch. 0Rtatnio 
nilC"h po1wilnien pre7;entować się otrzymał w Lugano Premio 
pasaż~n. w pełnej „gali" de J ,,B:ianco e Nero". To są 
munctiu,ru 1 tl>rzędu. też jego szczeble clo „sla­

Z kole.i tnfQ•rmacja dla pasa- wy grodu' '. Tak więc obo­
żerów. W nielctóryeh lllUtobu- wiązt<iem nie tylko di.ienni­
sach „Jelcz", w nowyeh 7.e.;ta- Jcarslcim j est poinformować 
wach tramwadowych i w nie- zainte r esow:rnycb, że w Sa­
któl'Y'Ch wa1"0nach po moderni- Jonie sztuki Ws pólcresnej 
zacji :zainsfa,łowanC> auto.maty zoi·ganjzowa.no o." fntnio szp.- • 
unit:mo•iłli.wiające jazdę Jeśll rnko rozbt~dowaną wystawę 
wszystkie d.m\vi nie są zam- prac Stanisława F1ja tkmv­
knlęte. We wszystkich wago- skiego, obrazujących !ego ar­
nach 1 na wszystkich lif'iach tyslyczne credo, sty l i form y, 
wprowadzomo też zalkaz palenia w Jakich utrwala on swoje 
tyt"'niu. Warto o t Y'm wiedzieć oryginalne wizje plastyczne. 
i nie wyklóoać się na ten te- w pięknie wy.danym kata­
mat z personelem tramwaje- logu tej wystawy pis ze ur­
w:,im. (jp) szula C1anoryska: , .Każde 

'Zt"tknlęcie się z malars twem 
Stan islą wa Fi jalkows l<ieg-0 

B oclluera.m jako wtajemniczf'-r a w a nie i 51-0pniowe wdroże.nie w 

M pewlen rodzaj por ozumienia 
ekka samochodziarzy dla 1·edenaslk1·! m.iędo:yludzl<iego, porozumie-llla. wzbogacającego, oczysz-

czagccgo, wyzwalającego. • GIEŁDA KĄT·EM + WARSZAWY NAJDROŻ- Nie - ty;m razem niechodzi Silą jego dzielą jest między 
innymi bogaclw.o i 2a1·azem SZE + WARTBURGI STANIAŁY + A MOŻE NA 0 jedenastkę pifkarską! Otrzy- pro tota, wspólzaleinośó mię-

maliśmy wiadomość, że Ko- dz;v <lwuwyiniarowością o b-LOTN'ISKU? mitet Główny Olimpiady Li- ra.zu a pewną, doraźnie sto­
teratury i Języka Polskiego za- sowaną, iluzją prz<'str>zeni, 
kwalifikował do eliminacji o- proporcje i spięcia między 
gólnopolskich, jakie odbędą się formami 0 wycażnie rozgr a ­
w polewie k>Wiet;nia br. - 10 niczouyrh zarysach, aluzje 
Ja.ureatów 11iedawnych elimina- przed$tawieuiowe wolne o d 
cji ló~kich. W tej decydującej zoo1>wiąząn.ia pra.wdopodo­
hatal ii o olimp ijs.k!e lal1rY ho- biei1sfiwa''. 

Gdy przed kilkoma laty 
przeniesiono giełdę samocho­
dową z pla.cu przy zbiegu ul. 
Towarąwej i Obr. Stalingra­
du na pl. Zwydę.stwa, wiel­
biciele „4 kółek" odetchnęli z 
zadowoleniem. To był plac z 
prawdziwego zdarze-!2.)a, duży, 
na którym z łatwoscią mieś­
ciło się kilkaset samochodów. 
Potem w zwiazoku z robotami 
ziemnymi w tym rejonie, po­
stanowiono tymczasowo u­
rządzić giełdę przy ul. Na­
wrot między ul. Targową. a 
Wodną. Ostatecznie ur•ządzono 
ją na Widzewie na placu mię­
dzy ulicą Nowogrodzką, a na­
sypem kolejowym. 

W ostatnią niedzielę słonecz­
p.a pogoda ściągńęła na gieł­
dę setki wielbicieli jedno- i 
dwuśladowych pojazdów me­
chanic2mych. Plac i okolicz!lle 
ulice były nimi dosłownie za­
tłoczone. Prawie wszy tkie 
mają przycze!).ione kartki :i; 

datą produkcji, przebiegiem I 
ceną. Najwyi:ej norowane 
(l;łO tys: zł) były nowe „War­
szawy 223". Nieco tańsze były 
„Fiaty 125p" i „Moskwicze" 
(100-110 tys.) Zauważalna 
jest natomiast obni:i!ka cen 
„Wartburgów" (obecnie 95---
105 tys. zł). Oczywiście ceny te 
odnoszą się do samochodów 
prawie nowych, o niewi_elkiej 
ilości przejechal!lych kiłome­
trów. Najtańsze były stare 
roczmiki „ Wairszaw" (2:>-30 
!.Y!l. zł) oraz „Syreny" 102 i 
1oa. Zdarzały się prawdziwEl 
rodzynki. - Za „Opla - Re­
Jc<orda 1700" w doskonałym 
stanie, właściciel żądał tylko 
90 tys. zł. 
Najwięcej było transakcji 

motos:yklowych. Oferowano 

WLDK 

„Wenus-71 11 

l.ód>Jkl KiuHury 
Klub Fotograld.ków A.m&to­
rów organizuJe od 13 do 38 
kwie-tnla br. wysta.wę „ve­
nwi 71" &ł i pońl'eł. która 
będsie eiulJ>Olll<>Wa.na 
ul, Traugutta 18, 
ILI p. Wstop 6 zł. 

w ŁDK, 

sala 305 

•!• W Klubie Plastyków (Plo­
trkow.~ka 86) dziś o godz. 18 
proje~cja filmów proqu!kcji 
studia F;,lmów Rysunko<Wych 
w .Ęlielsku Białej. 

•!• W Klubie PAX (F'iotr'kow­
.91<.a U) dziś o godz. li nara­
da na te.mat nowoczeS>nej 110-
radni życia rodzinnego z u­
działem lekarz.a doc. dr W. Fi­
jabk:-owskiego, psychologa dr 
A. MajeWSkiej i praw.nika mec 
I. P~Olllikowskied. 

głównie ~tocykle MZ, SHL. 
Jawy, Iże. Rozpiętość cen by­
ła ogromną. - od 4 do ll-1 ty&. 
zł. Nie zabrakło i punktu 
~przed.aży zagranicznych nale­
pek, które - mimo „sl<>nej" 
ceny - szły jak woda. 

Opisywana g.ieMa była o­
sta tniĄ na placu przy ul. No­
wogrodzkiej. Gdzie odbędzie 
się następna, jeszcze nie wia­
domo. A może warto, a.by 
władze miejskie przypomniały 
sobie o koncepcji urządzenia 
gieMy na lotnisku. Jak wia­
domo, w ostatniej ~wili cof-1 
nięto zgodę na tę lokalizację. 

Z. Cha.bowskl I 

nom lódakich polonistów hro- wuto przestudiować tę WY­
nić bęclą: E. Bit>la•wska (II powl„!lż fachowca, wyb<:>rn!e 
LO), Ę, Grajew.„ką (III LO), orientującego ~ię w bardzo. 
I. Slaby (IV I,,0), J. Graczyk krętych :nitian ach situki 110 -
(IV LO), K. Kvubski (Vnr LO), woczr naj. Ale z innych po­
B. stasze"·ska (XII LO). M. wod6w warto równie:l: uw­
Szajnert (Xn LO), J. Matu- zgiędnić „glosy ludu", utrwa­
sze\~ska CXX LO), T. Latu- Jone w wystaw<:>wej ksiedze 
s ze\\s!rn (XXVI LO). E. Myszkaluwag. z (()nu tych na pewno 
(XXX LO) oraz E. Pos.pieszYń- szO'lerych wypowiedzi w~·ni­
ska (XV LO) -:- laur~atka nb!e- ka (i to również warto pod­
glor<><'.znych elun1J1acJ1 ol:ólno- }>re§lić!), że optymi~oi, l<tó­
lód7Jk1ch. l'ZY do-wodzą, ź<? „sztuka 

współczesna" traflla już pod 
CateJ reprezentacji tyczymy strzech.Y, są Jednak w bardzo 

do;;konałej fom1y w ciasie o- poważnym b/ędzie„. 
lim.pJJskieJ batalii IS!) M. JAGOSZEWSKI 

11111Ulł111"111lłlłllllllllłlllłlllllll11111111111111Ulłllll11111UUn1111111111m11111111111111111111111111 
WAZN• TELU'ONT 

lq(ormacJa telf!fonlc:r.na 
Straż Pożarna 08, 595-55, 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie MO 
lntormacJa ltoJejowa 
Informacja PKS HS-N, 
Pogotowie wodocluowe 
Pogotowie 11:;.zowe 
Pogotowie energetycsae 
Poeotowla ciepłownicze 

WIELKI 
(zamk.) 

ei 
&66-11 
09 
01 
lll-55 

lił7·IO 
Q$-łl 
395-8~ 
S34-ZI 
181-11 

POWSZECHNY godz. lB.15 
„Kotka na l'(l.Z;Pil>Q> m hlasza· 
n~"m dachu" (zamk.) 

NQWY ll04z. 19.15 1,Dzieje 
grzechu'' 

~t.A SALA - (!'Od.z. 20 ;,Mo­
tyle są w-o1ne" 

JAJlACZA - godz. 16 „Hamlet" 
MALA SCENA - ~· :IO „ Te 

tv.·oja chmu.ry" 
'rli:AT.R 7.lS - godz. 16 „'l'rędo· 

wa.ta.u 
M1JZYC:lllNY - godZ. lf „My 

chcemy tańczyć" 
ARLEKIN - fodZ, 17.3-0 i;ZI• 

rybka." 
Pl OKJO - n!eczyn.py 
BREF 66 - godz. 18, ao „'l'imeo 
Danaos" 

llUZBA. 

SZTUJEI (Ul. Wi'°koW9lri!eslO „ 
gqdz. lo-411-

BISTORII RUCHU lł.EWOLU• 
CY JNEGO (ul. Gdańska lJ) 
godz. 11-19 

HISTORII Wt.OKIENNICTWA 
(Pi<>brkowsk:a. 28!) l\'OdZ. 10-17 

ARCHEOLOGICZNE I ETNO· 
GRAFICZNE (pl. Wolnoki U.I 
godz. 11-17 

EWOLUCJONIZMU (l)Ufr llMD­
~.wlA:U) IQdz. 10-1' 

LODZKill ZOO 

oz:rnne w godz. t-18 
czyn.na do iodZ, L'l) 

PALMIARNIA - niecznna 

~IN A 

aALTYJ!< - 1;0szukan:r" !USA) 
od lat 18, g<>dz. 10, 1U41 1ł 30, 
17, 19.30 

LUTNIA - ;,Dziewic& i Cygan" 
(a.ng.) od lat 16, godz. 10. 
12.15,, 14,30, 16.45, 19 

POLONIA - „Rewizja osobista" 
(llOI.) Qd lat 18 godz. 10, 12.11, 
U30. 17, 111.30 

WISLA - „Mordercy w 1m1 
nlu prawa" (B) od lat IS (fr.) 
godz. 10, 12.1, 1uo. n. 19.30 

WLOKNIARZ - .,zawodowcy" 
(USA) od lat U gcx1z. 10, lUD. 
1,, 17.30, 20 

WOLNOSC - „Dzielny woJaJr 
Rosolino" (.B) od lat tł <wł.· 
J ugosl > CGda, 10, 12.11, u.ao. 
17, 19.~ 

ZACHĘTA - ,,Morderca samot­
nych kohiet" od lat 18 (NRD) 
godz. 10, 12.15. 14.30 17. 19.30 

l.DK „Zbieg z Alcatra12" 
od la'I 18 (USA) godz. 14.15, 17, 
19.45 

STYLOWY - „Niehieski żoł­
nierz" (USA) od lat 16, aooz. 
15.3e, 17.45, 20 

STUDIO - „KJ:opoty z onotą '' 
(jug.) Old. la.t 18, g>O<!z. 18.30, 
20.30 

TATRY- „K;ot w buta>1:h" (jag.) 
od la.I 7, Sodz. 12, 13.30, 15.15. 
Bajka godz. 17. P-oże!lnanie z 
f ilm.em „Ta1ngo d a n·odt 'ie· 
dzLa" (Czech.) od IM 16, lłOdz. 
10, w. 20 

CZAJKA - ;,Szklana kula'• gd 
lat 1.4 (pol.) godz. 17, 19 

DKM - „Historia miłości" O<! 
IM llt (hi.sz.p.) godz. 16, „?o­
ra<Lnik wna~-ego męllczyany" 
(USA) od lat 16, !l'O<lz. 1 S, 20 

KOLEJARZ „Love st.ory" 
(USA) <>d la.t 16, ~z. 17, 19 

GDYNIA - „Wielka włóczęga" 
(franc.) od Ja,t U, iroctz. 101 
12.30, U, 17.3~. 20 

HALKA - „Sma1k zemsty" od 
lat 16 (hiszp.) iodZ, 1,.30, 
17.45, 20 

1 MAJA - ;,Unkas - ostatni 
Mohi•kanln" (Jira.nc.~rum.) od 
18'1 11, godz. 15, 17.15; „Księ· 
:imionka Cza.rdasza." (A) (węg.­
NRIF) od lat 14, godz. 19.30 

MŁODA GWARJ>IA. - „Dzi&w­
czyna n.a miotle" (IB) (czach.) 
od lait 11 !l'O<lz. 10, 12, 14, 16; 
„Wakacje we czworo" (Wł.) 

o-<1 la.t 18, gooz. 18. 20 
MUZA - „Błąd s.zery!a" (NRDJ 

od lM 141, godż. 16, 18, 20 
OKA - „Sze~okiej drogi, kp­

chanie" (pol.) Qd lat 16, cooz. 
10, 12, u,, 16, 18, 20 

POLESIE - „Ozlk!e dziecko" 
(tr.) Qd lat 16, godz. 17, Jg 

POPULARNE - „Słoń z inclYl­
skiej dtu.ngl!" (radz.J od lat 
11, gooz. 16, „Ktoś- ~a dM:wia­
mi" ctr.) od lait 18, rrodz. 
17, 19 

PRZEDWIOSNIE - „Nallikoma­
ni" (US'\.l od lat 18, godz. 
15,SQ, 17.40, ,20 - -

PIONIĘR - ,;Wesele" (A) (po!.)' 
od lat 14, g()ctz. 16, 18, 20 

POKOJ - „Obcym wstęp wzbro­
niony" (poi.) od lat 16, godz. 
15; „ Tylko dla orló\\"' (ang.) 
od l ait 14, godz. 16.15, 19 

REKORD - „Anato m ia miloścl" 
(.poi.) od lait 16, gooz. 10, 12.15, 
14.30, 17, 19.W 

ROMA - „Gdzie jest trzeci 
król" (A) (poi.) od lat 14, ii. 
10, 12.15, „Byl sohie lajjak" 
(USA) od lat. 16, od.z, U.30. 
17, 19.30 

SOJUSZ - nieczy111ne. 
ST~I - ,.A.nn.a t ysiąca dni'' 

( na.) od la~ 16, 11002. 16, l& 
SWIT - „Ostatlllia gra Karima'' 

(A) (ra4.z.) od lat 16, godz. 101 
12.15, 14.30, 17, 19.30 

DVZURY APTE& 

Pt'Zyhyszewsk!ego 41, St>'.lrna. 
83, Piotrkowska 193, Gdańska 
90, Narutowicza 6, Dąbrowskie­
go 60. Wielko11olska 53a, Oor. 
SltaJ.il~adu lii 

DYŻURY SZPITALI 

Szpital ltU. M. Madurowicza -
ul. M. Fornalskiej 37 - dziel­
nica Polesie oraz z dzielnicy 
Sródmleście z poradni K, ul 
10 Lutego 7/9. 

Szpital Im. B. Woli - tłL 
l.agięwg_icka 34131 - <!zielnica 
Bałuty. 

Szpital Im. n. .Jordana - ut. 
Przyrodnicza 7/9 - dzielnica 
Wldze'W. 

T Klinika Poł.-Gfn, uL 
Curie-Skłodowsldej 15 - 4ziel· 
nica Górna. 
Il Klinika PoL-Gln. ul, 

Sterlinga 1S - dzielnica Sród­
mieśc!e - poradnie K - No­
wotki 60 I Kopcińskiego 32. 
Chirurgią Dgó!11a Szpital 

1.rn. Sanenberga (Pl&nLny 30) 
Chirurgia urazowa - Szpital 

:ilm. Sonenberga (Pienimy 30) 
Laryngologia Szpit al \m. 

Ba.rJiokiego (K"'pc ińskiego 22) 
Okulistyka Sz.p ital im. 

Jonschera (Mili<llno wa 14) 
Chirurgia l laryngologia dzie· 

cięca - lnsty llu<t Pedlatrii (Spo­
rna 36/50) 

Chirurgia szczękowo-twarzowa 
- Szpital im. Barlickiego (Kop­
cińskiego 22) 

Toksykologia - Instytut Me­
dycyny Pracy (Teresy 8) 

NOCNA POMOC LEKARSK..~ 

Nocna pomoe I karska Stacji 
Pogotowia Ratunkowego przy 
u1. Sienkiewicza 137, tel, 666-6& 

Ogólno!ódzkl Telefoniczny 
Punkt Informacyj ny dotyczący 
pracy placówek slużby zdrowia 
telefon 615-19, czynny jest w 
godz. od 7 do 21; oprócz nie.~ 

cl.zie.I ' &wiąt. 

( 



j,VOLKSWAGENA-1500" ; MATEMATYKAj flzykajr-----------------------------------------

1 

sprzedam. Tel. 526·96 po chemia, m~r Niepokoi· 
16. łllrl/g OZYCki - 533·20. 3132-g MIEJSKl1E PRZEDSIĘBIORSTWO 

GOSPODARKI KOMUNALNEJ ,l\10SKWICZA·4DO" sprze- MATEMATYK~2S--;I 
dam. Cena 9.00D. Lódź, godziina. PieńlrkO\'l's.ka 41/4, 

w PABIANICACH Oss>O'ws.kiego 8-43 (Kozi· go,i.z. 18-19, Mroczkow· 
ny). 4%8/g "ki. 2889-g 

Rozlewnia gazu płynnego 
w Łodzi, ul. Tuszyńska 60/62 

uprzejmie zawiadamia PT Klientów, 

że I dniem 1 KWIETNIA 1973 roku 

wznawia usługi w zakresie napełniania 

butli turystycznych wszystkich typów. 

Gwarantujemy szybką 

obsługę 

i solidną 

KRYNICA! Oddam w 
d·zierża,wę instytucji u­
spolecznicmej Willę dwu­
piętre>wą, pelnokomfor· 
tową - pokoje k-omp1et­
nie urząd20<lle, świetlica, 
jadMnia na 40 osób. u· 
rządzc>na kuchnia na gu, 
z zapleczem. Oferty: Kry· 
nica, Slkrytka poczte>wa 
nr 15, tel. 24·02, 24-03. 

DOM jednOl'C>dzinny 
sprzedam. Wiadom-ość: 
t:a.chodnia 27 a. m. 1, 

DZIALKĘ budow'la.ną w 
Sc.kotni.kach - kupię. O· 
ferty „4297" Prasa, Piotr· 
kowska 96. 

SOKOLNIKI dz1atl<ę 
llOD m kw. l'lalesioną z 
domkiem le~ruskowym 3· 
pokojowym (siła, świa­

tło, woda) - phlnle spr ze· 
dam. Oferty „4308" Pra· 
sa., Piotrkowska 96, 

DWA place budowlane w 
Zgierzu - sprzedam. W:a· 
dom ość: Zgierz. Osiedle 
Oklrzei m 16 blo.k VI lub 
Lódż, Narut-0wi.cza 75 d 
(sklep). 4342-g 

OBIEKT Własnościowy 
całość lub część, budy­
nek murowa.ny, nadają· 
cy się na ka:bde rzem~o­
slo (siła, światło) do wy­
dzierżawienia. Wiado· 
mość: tel. 204-82. ł327-g 

DOM - lD mieszkań, po 
sprzeda;ży - 2 duże P<>· 
koje - wolne, plac i.DOO 
metrów - sprzedam. Wia· 
domość: Lódź - Chojny, 
Gra.ży,ny 20 m 1. 

NOWĄ maszyinę c1z ce­
wiarską 5/90 - spr:zedam 
Pab!amice, Snfa.cteckiego 
2-29. 43~1-.g 

wmOWKĘ do Oldc iąga.nia 
mleka, używaną. może 
być uszk<ld:ooina (bez ta· 
Jerzy wi.rujących), <:raz 
butlę 5 kg na gaz p~o­
pan-bute.n - kupię. Lódź 
ttl. Klllń.Slk ieg·o 96 m 9. 
Soke>lowski. 4280-g 

MASZYNĘ 8/8() sprze-
dam . Broniewskiego 50. 

SILNIK elektryC1lnY 220/ 
380 V, 08·1 KW - kupię. 
Wiadomość: tel. ł34·4.6 po 
g-0dz. 17. 4267-g 

MASZYNĘ overlocic ory­
gLnał „SLnger" - sprze­
dam. Ferdyna.nd Klom· 
hus. Wrocław, Jagiello1'1-
czyk.a 1 m. 11. 2820/k 

PSY roksteriery -Ostro· 
wlooe sprzedam. Leczni­
cza 13, blOlk. III m. 36. 

=·=====·===·= 
Przeprowadzki 

z wniesieniem 
i wyniesieniem 

przedmiotów oraz 
przewóz zakupionych 

mebli w sklepach 
WPHM do domów 

meblowozami. 
WPHM - Zakład 

Transportu, 
Lódź, ul. Brukowa ł, 
tel. 599-50, 589-29. 

2063-k 

·=·=·=== POL dom.ku murowa.ne· 
g-0 - dwa pokoje, kuch· WISTRAM za,g.ranicz.ny. 
nia (bez wygód) - Ra· czamy sprzedam Tel. 
dogo9z.oz-sprzedam. La· 257·&5. ' 4.666/g 
nowa 12 m :;7 bl. 55, godL POMIDORY w ręka·Wach 
17-20. ł268-8 foliowych o-O.mia<11a „Re­
GARAŻ w odto!U!y No· vermun" ora.z kalafiory 
wotkl - Bu~a - ku· ,.Mastet"" w do.niczkach 
pię. oferty „!t.!62" Pra· sprzedam . og.rodnictwo, 
sa Piot>rkowska 96. tel. S16-02. ł677/g 

Ó 
WAFLE - róilki, estety-

KSAWER W - dz;ialłtę czne: (maszyny wlo9kie) 

„MOSKWICZA łl2", no­
wy ta·ksornetr - sprze­
dam. Tel. 386-81. 464.5/g 

„FIATA 1.25-p" - sprze­
dam. Tel. 3.'l-1·02. 4601/g 

MOTOCYKL M-73 z przy­
czepą sprzedam. Piotr· 
lcows'.ka 278 portiernia, 
g.cxlz. 9-16. 47:;1/g 

„ZASTAVĘ" rok prod. 
1967 - sprzedam. Chlewo 
PC>W. Turek, tel, 3. 75/p 

PRZYJMĘ p~nlenkę do 
pa.koju subJ.okate>rsk!ego. 
Tel. 32:8-87. 4334/g 

M·3 BLOKI kwa.terunko· 
we (37 m) Gaga.rlna 
zamienię na równo.rzędc'le 
TeofL!ów - Kazi.ny -
W ietkopodska. Ofe.rty 
„ 4371" &asa Pl<>trkowska 
96. 

MIESZKANIA z nlelc.rę· 
pującym wejściem - po­
szukuję. Oferty „ł310" 
Prasa, P!<>trkowska 96. 

MIESZKA.'IIE wtasnośclo­
we - 2 pokoie z kuch.nią 
- wygody, kupię. Tel. 
64HXl. 434'7/g 

MALZE1!STW0 p<>sZllku· 
je samodzielnego pok?ju 
na okres 2 lat. Oferty 
„4346" Prasa Piotrkow· 
ska 96. 

M-5 w TOll'Ulll;u - wla· 
snościowe, zamienię na 
podol>ne w Le>dzi lub 
Zgierzu. Oferty „4271" 
Prasa, P'.olt'kOIWska 96. 

lUALZEŃSTWO poszukuje 
pokoju z niekrępują•!ym 
wejściem. Oferty „1270" 
Prasa, Piotrk-01wska 95. 

PRZYJMI! na mteszka•nie 
starszą pi!<Ilil\ w zamia.n 
za 0pie.<ę nad dzieckiem. 
Mo.rcinka 6 m 110 'olok 
100 (Zanew). 4235/g 

DWA pok<>je, kuchnia 
bloki kwaterunkowe roz­
kładowe. telefon - za· 
mienię na dwa razy po­
kój, kuchoni.a lub pokój, 
kuchl!lia i ka•wa·lerkę 
bloki Jr1.-ateru·nkowe. te· 
lefon. D?.W'o.nić 582-5-5. 

PLOCK - 111-3 spóldziel· 
cze - śródm ieście zamie­
nie na pooobne lub wię· 
ksie w Lodzi. Wia.domość: 
Teres~ Paturaj, Lódź, 33, 
Za8re>aniki 36. 4229/g 

MLODE bezdzietne mal­
żeoonvo CZłOIMOWle spół· 
dzielni - poszukuje po· 
koju sublokaitor„kiego z 
oddzielnym wejściem. O· 
ferty „4200" Prasa Piotr· 
kC1WSka 96. 

DWA pokoje, 'k\IJchnia -
l>l<>ki zamienię na p.:ikój, 
kuchnię i kawailet"kę -
bloki. Oferty „ 4188" Pra· 
sa Piot.rk<>Wska 116. 

ogr'?dz.ooą 4.243 . m kw. kati.<lą L!ość, Ullbez.piecze· 
ogrod z budy;n!nem .!1°· nie dosta·w - sprzedam. 
sp<ldairczym i garazem Kol'zy>n iewsiki Ka.zimierz. MIESZKANIE kWa.terun­
blisk-o p!'IZ:,>5tlllnku tram· Goii9Zew 62 _817. Żelazków kowe dwa pokoje, kuch· 
waojoweg-0 - sprzedam. . ' nia, II pię\Jro, 'Woda, gaz, 
Wiadomość: tel 860-30 pow. Kałlis.z.. u 93tg piece - ta.zienka wspól-
gOO.z. 16-li!. · ł23D-g 01(.AZY,JNIE przedam na ~ Jelenia Góra, Klo· 

DOM jedn<>pięm>iwy, ma· 
szyny: owerlok 3-nltko· 
wy, 2-nttke>wy i „Lade" 
- sprzedam. Tel. 525-32 
po 16. 4221-g 

BAR z wyszY'!lklem l>l!· 
sko Lod.zl - sprzedam. 
Oferty „4'315" Prasa. 
Piotrk<>W ka 96. 

WILLĘ irkan.a~itzC>Wa.ną (12 
izb), 2 ha lasu we Wlo· 
dzimierzowle sprzedam. 
Wesołowska, Piotrk&w 
Tryb„ Poprzecima 9 bi. 
6 m 57. 

WYROWNIAltKĘ - sprze­
dam. K<>nst8łntynów, Lu· 
bómienska ł9. ~332-g 

planJ<n-0 „F ub Łger" - stan ne>wi,cza 6/6 - . N~w&Jk, 
dobry. Tel. 830·22 godz. tel. 223·98 - zaim1en1ę na 
17-19. ł611/g Lódż. 2821/k 

TRZY pokoje komf-0~to· 
MASZYNĘ ha·tci.a•rkę u- we w blokach, telefan -
żywaną (,z,'Yamą potoct· zamienię na dwa ra•ZY 
rue ku.rbei) J edne>mtkmvą, pe>kój z kucnn ią _ bloki. 
!icieg łańcuszkowy - ku- 1 5 p 
pię. Zgłoszen ia: Anro l O erty „434 „ P.rasa, IO· 
Mrozek PIOz.nań 60·77~,tr __ k_<>_"_·s_k_a_96_· _____ _ 
Orzesulmwej 5. Hip SUBLOKATORKJll pracu· 

M.\llZYNĘ eiekbryczną 
w:eloczyn.rva.śc iową „Veri· 
tas" - sprzedam. Tel. 
87ł-M. ł76D/ll 

PRZYRZĄDY żnlwne 
sprawdzone (okoslall'ką mo­
ima skos ić ca.ty Ian zbo· 
ża w gairści e jad< żni· 
w'..arką) d<>st11>rczy: Jf'-·ro· 
szuk p ~ta Stairy K<>rmn, 
pow. Hajnówka. i3/p 

jącą przyjmę, Pie>t.rkow­
ska 11~·24. 3819/g 

MATEMATYKA, matu-
rzystom, studentom. 
m-57, mgr Pluskowsld 

2883-g 
---~~~~~~~~-
NIEMIECKI, rosyj&ki, 
Keppe, Wigu.ry 12, front, 
II klaitka. 26D-g 

TELEWIZOR samochod')· " 
wy „12 V", maszynę l[U· „WARSZAWĘ (1969) gór-

NOWOCZESNY le.rój dam­
skL dziecięcy opanujesz 
szybko wyinala:okiem Me· 
chlińskLch. Naiwirot 32. 

śnierską , lsucoess", a- n-0i.a.1woroiwą p1lme 
kordee>n wioski „oonta· sprzeda.rn . Kwaterunko· 
sina" 80 ba.sów _ sprz.e· wa 22, za Rudzką Górą. 
d.a.m. Jaon Dawidowicz. WPISY na za<>=ne (ko· 
Lódź, '.I'ra.Jcte>vowa 63 b „WARTBURGA" de Luxe respondencyjneJ kursy 
m 76 bJ.0<k 3. 4295-g 353" (a!nl) - spi·zedam projektantów (kalkulato­
----------- Lódź H'poteo2ma 18 m 1 rów) kosztorysowych, a-
KLATKI do hodowli ' " · systentów projektantów 

POTRZEBNA pomoc do 
óziecka. Siera<k-01Wskieg-0 52 
m 45, ~bloki) po 16, 

FRYZJERKA - w~:Jcw7iill-
kQlwa.na pot.rzebna - mo· 
żli'w.ość spóbki. Al. Ko· 
ścius z.ki 31, tel. 207-37 

DOCHODZĄCA opiekun· 
ka do półrocznego dz!e· 
oka pe>tmebn&. Repet-0\V· 
ski, P !<>trlrowslka 273 m 7. 

GOSPOSIA d-0 lek„rza 
potrzebna. Pokój służbo· 
wy. Na1rutowi.cza 67 in ł 
(Lindleya 2). zgłos•zenia 
po lG. 4678-g 

LABORATORIUM Analiz 
Chemic:onych przy Spół· 
dzieLni Lekarzy Specj.ili· 
stów ,.Zd1l'O'W'ie", ul. Sie-n­
kiewiioza 79 świadczy u· 
sługi dla zakładów pcacy 
\V z.aik1res ie ochrony śro­
dowls•ka w dziedzinie a­
naHz powietrza a·tm<>sfe· 
ryczneg-0, wody. ścieków, 

gleby ora<Z !>O"'let.rza na 
sta.nowiskach pracy na 
zawartość pylóW i zwią· 
z.ków t<>ksycznych. rnfor· 
ma·cje tel. 603-01 w g·odz. 
8-15. 2154/.k 

PRZYCHODNIA Skórno· 
Wenerol<>gLcz.na m. Lodzi 
ul. Zakątna 44, I p\ętro, 
rejestracja, przyjmuje ca­
łą de>bę (oprócz niedziel) 
udziela porad w zakre· 
sie che>rób wenerycznych 
i leczy bez.płatnie 1887 k 

Dr Jadwiga ANFORO· 
WICZ - skórne, wene· 
rycz.ne 16.30-19, Próchni­
ka 8 4571 g 

CZERWONIEC Konstanty 
- 11tnekoiog, Tuwima, 20 

2~03 g 

Dr ZIOMKOWSKI, skór· 
ne, weneryczne. 16-19. 
Piotrkowska 59. Oprócz 
sobót 423B g 

UWAGA! Obuwnicy, wy­
twórcy pasików. F<>lię me­
taLiizowa•ną na płótnie z!o· 
tą, sreb.nną (za.gra.niemą) 

sprzedam. Leokadia 
Prusaczyk Po21nań, ul. 
Zbąiszyńska :12 tel. 565-H 
godz. 111-18. 65/p 

SAMOTNI! Ciekawymi o· 
fertami dysPQnuje Biuro 
Matry.m.orniai1ne ,,Ves.hP' 
70-!t~2 Szczecil!l., skrytka 
p<>CZtC>Wa 672. ~95/k 

NAPRAWA JC>dówelk 566·55 
i'llż. Wysocki, 111-14. 

PRAGNIESZ szczę&U.wego 
małżeństwa? Na.pisz: Pry­
watne Bi'ur<> .,Venus", 
KOISzall:ln. KO<leJ'OWa ?. 
Bly&kawicwie prześlemy 
k.ra·jowe adresy. ~109/k 

WYWAŻANIE kół samo· 
cho.dowy<:h hkwi11ujące 
ct.rgania samoeh'Ociu i nad· 
m ie·vne zutycie opon, wy­
krywa.n>e usterek w sU· 
nikac:h, regulacja zaplo· 
nu i gaźnLka elektl'VnO· 
wym apa1ra.tem „cryp­
ton", zbieżności kairosa· 
żu apa.raitein optyc:zmym 
„DwnlCJP" wyiko.nuje inż. 
Supady, Suwa.Jsika 2ł. tel. 
438-78, 4291-g 

POSZUKUJĘ wykona•wcy 
na wylkrajniiki i stemple 
do pras<>wamia kwiatów 

1lka·nin. Wiadomość: 
Wairsza.wa, Brzeska 11, 
tel. lł-51!·217 do 16. 

POSZUKUJĘ letniska w 
okolicy Lodzi - najchęt­
n iej samodzielny domek. 
Tel. 87'1-U. l255-g 

ROBIĘ spod.nie z powie· 
rzonej Włóczki. Tel. 46i-83. 

2ł BM. ZGINĘLA cza.rna 
su·ka, e>strzyix>na (ch">ra). 
'rel. 382-14. Nagroda. 

LÓDZKJE zakłady Prze­
mysłu Baiwemianego u· 
niewaroiają zagubil)ną 
pieozątkę dż.eton o 
brzmieniu: „LZPB Roz· 
dzieLnia Odzieży „Bu. 

ELŻBIETA Wojciechow­
ska, Kopcińskiego 93 :.gu· 
bila 9wiaidec\JwlQ ~elad<ni· 
cze nr 1078/62 wyd. przez 
Izbę Rizemi.eś1niJCzl\ w Lo· 
dzi. 4586-g 

* czytelników * czytelników -Urlop po powrocie z wojska 
- Po odbyciu służby woj­

skowej wróciłem w połowie 
g-rudnLa ub. roku do domu. J 
jeszcze przed święta.mi zgłosi­
łem się do zakla.du, w którym 
byłem zatrudniony przed po. 
wołaniem. Skieriowano mni11 
na badainla leka·rskie. Musia­
łem też załatwić szereg innych 
fo•rmaln.ości tak, że do pracy 
przystą,pHem w poc.zą,tkacla 

NTU 303·04 
od owiada 

• 
BE:a ZGODY PR.ACOWNJIKA 

ANTONINA M.: Pracudę w 
sekretariacie„ Nagle dowiaduje 
się, że zostalam wytyipowana 
aa kurs PCK. To szkolenie 
nie ma nic wspólneg-0 z mo­
ją pracą zawodową w1 teł. 
sam-01>broną teryitovlaJną. Czv 
mogę C>dm6wić uczestm.ictwa 
w tym kursie? 

atyc11111ta br. W reziultacie od- A ma on miejsce wtedy gdy 
mówioJW mi u.rlo.pu uzupelnb pracownik stawia się c:W pra­
jącegio z.a rok 1972. Po.za tym cy z zamiarem jej podjęcia 
mój bezpośredni kienwnik jeszcze w roku, w którym z.o. 
nie bairruo włe w jak.im WY· stał zwolniony ze służby a 
miairze dać mi Ul'llDp za rok zakład nie dopuszcza go od 
1973. razu do pracy. Wtedy nawet 

Jwk więc wygląda sytuacja s jeśli przystępuje do niej póź­
urlopem praoowników powra- niej w styczniu następnego 
óa,jących z wojska? - za,py•tu- roku, powinien otrzymać dwa 
je ob, J. W. i kLlku innych urlopy; uzupełniający i w 
czytelników. pełnym wymiarze za rok bie-

0 szczególnych uprawnie- żący. 
niach żolniera:y i ich rodzin Stanowisko takie zajęło Mi· 
mówi roz.porządzenie Rady Mi- nisterstwo Pracy, Płac i Spraw 
nistrów z 22. XI. 1968 r. (D. U . Socja.Jnych w piśmie skiero-
44). Ustala ono m. in. że zwol- wanym do nas 28 marca br. 
nionemu z zasadniczej słutby (h) 
wojskowej pracownikowi, któ- ---------------
ry w ciągu 30 dni od daty 
zwolnienia ze słutby zgłosił 
swój powrót do zakładu pra­
cy i podjął z~trudnienie, udzie­
la się w tym roku kalenda­
rzowym urlopu wypoczynko­
wego w wymiarze stanowią­
cym różnicę pomiędzy url'1• 
pem przysługującym mu zgod­
nie z przepisami ustawy z 29 
kwietnia 1969 r. a wymiarem 
urlopu przysłu·gującego w 
ostatnim roku służby wojsko-
wej. 

RED.: To źależy. Jeśli :IO- w przypadku gdy pracow:iik MILCZĄCA ADMINISTRACJA 
tala Pani upoważniona do u- podejmuje zatrudo!lienie w na-

dzielania na terenie zruklactu stępnym roku kalendarzowym. Jestem już. .człowiekie.m 
pierwszej pQlffiocy, to Jest P~- t b 
ni rzeczywiście zobowiązaM ale w ciągu 30 d ·ni to za ten 5 '.lrszym po ieraJąeym me-

k któ t ' t . wielką 1000-złotową rentę. Nie 
d<> uczestnic·twa w kursie PCK. ro , . w r~m o nas ępUJe. stać mnie więc na nadpro· 
W lnmym prz~ad!ku może Pa- nalezy mu się urlo·p wypo- gram<>we wyda1tki i walkę 0 

ni odmówić. Albowiem bez. czynkowy w pełnym wymia- swoje lo.katorskie prawa. Dl~­
zgody pracownika, zakład nie rze. tego też zwracam się do was. 
może kiero.wać go na s.zikole· 
nla, które nie są związane .r Od tej reguły możliwe są Chodzi o to, że przy oknle 
pod.niesieniem jego zawod.,._ jednak odf,tępstwa ale w mego m1es:oka<n~a była . uM· 

· „ .
1 

k kodzona rynna 1 przy kazdym 
wych kwalif.ikacji (g) sc1sle okres O•nym pl'lZypad u. deszczu woo·a dostawała s ię 

~~~~ ~gian";nę!lr~aczą~ ~~~!~ie ~~ 
~ Konf ron1ac1·e ~ tynk. Płaikać się chce jak na ~ ~ to patrzę bo niedawno od-
~ ~ świeżalam cale mies'Zlkame. 

~ ~ P>róbowalam zainteresować 
~ DLACZEGO NIE WYRAZAJĄ ZGODYT ~ gprawą Zrzeszenie Prywat-
~ ~ nych Właścicieli Nieruchomo-
~ Miody l~zlanin poznał na mazurskich wczasach swoJ11 ~ ści - admlirnstratora posesji 
~ przyszłą ze>nę, praco.wnic„ jednee:o z PGR. Po ślubie O ale tygodnie płyną a ZrzP­
~ postanowili zamieszkać w Lodzi„ Dziewc:tyna zle>żyła p<>da- ~ szenie nie odpe>w1ada na mOj 
~ nie na ręce dyrekt<>ra PGR w Sorkwitach, prosz11c go ~ hst 1 oczyw1śc1e nie przysy­
~ o zwolnienie za porozumieniem 5tre>n. Um<>tyw1>wała tym, ~ la nikogo by sbwierozlł jak 
~ że chce podjąć pracę w miejscu zamieszka.nia męża. A jed· ~ wygląda teraz moie mies7· 
~ nak dyrektor nie wyra.ził zgody. W ten spe>sób traoila )>ra- ~ kanie. 
~ wo do bieźącego urlopu, premii orao; do wypłaty z fundu- ~ :I. STĘGLINSKA 
~ szu zakładowego, Nic dziwnego, że takim zalatwlenlem ~ Ab<ramows•~ie~o 3'-
~ spra1Wy p<>czula się pokrzywdz<>na. Poprosiliśmy o p<>moc 0 CZY ZABRAKLO SZLAKI? 
~ Zarząd Ok·ręgu zw. Za.w. Prac, Rolnych w Ols:z,tynle. I do· o 
~ plero po tej inte11wencji dyrekt<>r :oda.nie zmienił. Dzlew• ~ 
~ czyna nie straciła cil\glotici pra.cy. ~ Jestem realistą 1 nte postu-
~ ,..„ luJę aby łódzkie ulice z dnia 
~ Przez 17 lat praoowaJ nienagannie inny na.H ai:ytełnlk. ~ na dzień pokrył:'!' .';lę dywan\„ 
~ tkacz., że Sp61dzJ.elni „Osnowa". Tratllo mu się lepiej piat- ~ kami asfalt-Owynu. uważam 
~ ne zajęcie, Poprosił o zwolnienie za poroznmleniem stron. ~ jedll1ak, że i na ullcach o 
~ Nie wyrażon<> zg<>dY. Stracił także i część urlopu wypo- ~ powierzchni rue utwardzonej 
~ ozynkowego, Latem. kiedy wypoczywa!, zgodnie z planem ,; nie pe>wmno być dzrnr I 
~ spółdzielni, przerWllll1o mu url<>p. A kiedy w ~rudniu mó&'I // wybojów. Choćby z czys'1:eg-0 
~ 10 wre zcie wyk.orzystać, nie pozwolono, zasłaniając '9ię zło- i rachunku ekonomicznego, bo 
~ ż<>nym p1·zez niego wypowiedzeniem. Zarząd Okręgu zw. :/,każdy . przyzna, . że taniej 
~ Za.w. Prac. Sp6łdzielcz<>ści Pracy w LodZJi, którego poDro· V kosZJtUl)e zasyparue wyboiow 
~ sillśmy o wz.iecle w obrone naszego czytelnika, odpisał nam ~ niż ciągłe napraWJ.an>e jeż· 
~ pe> 6 tygO<l:niach, że odstępuje od interwencji, gdyż jest ona % dżących po nich samocho· 
~ spóźniona. Ten dyplomatyczny „unik" sp<>Wodowal, że dlu- ~ dów. Dlatego też z.wracam 
~ g<>letnJ pracowni:1C <>puścił zakład z poczuciem krzywdy. .'' uwa.gę gospodarzom DRN­
~ Oto kolejny hst •• ~llenkam w Rzg<>wje ale pracuję w ;?1-Górna na wyboje przy ul 
~ Ełektr<>ciepłowni przy ul. Wróblewskiego. w pobliżu mojero ~,Ksawerowskiej 1 Lużyck1ej w 
~ mleJsca zamieszkania jest przedsiębiorstwo wode>ciągów i ka- 0 lctóre wpada-I już niejeden 
~ nalizacji. Clrniałbym się tam przenieść za porozumieniem 0 pojazd dowożący !'Owa•r do 
~ stron. Jednak zakład nie wyraża zgody na takle zwolnienie. ~jz.najdujących się tu sklepów 
~ Stracę urlop i roczny deputat węglowy. Dlac·ze&'o kierownic· ~ Nie us\Jrzegl się przed tym 
~ two Elektrooleple>wnl tak formalnie podchodu do me>jej spra- ~ l niżej pod.pisany - kierow-
~ wy?" _ zapytuje Zbigniew Pach. ~ ca dostawczeiio samochodu. 
~ Nasze ustaw<>dawstwo pracy przeiwlduje m<>i:lrwość rozwła· ~ J, J , 
~ zanla umowy również w drodze wzajemnego porozumienia. Z 
~ Jest t<> r<>:tszerzenie uprawnień pracowniczych, będące dużym ~ NIEBEZPIECZNA ULICA 
~ OSil\gnlęciem pe>lskiego prawa pracy, a jednak przez pl'lled· ~ 
~ siębi<>rsbWa niechętnie stosowane. Dlaczego? PowC>dów Jest ~ Mote by ktog z Redakcji 
~ kilka. Zakłady nie są zainteresowane w pozbywaniu się do· ~ wybrał się na skrzyżowanie 
~ brycil prace>wników, więc utrudniają im ooejścle, A ci od· z ulic: Zgierska-Pojezierska· 
~ chodzą., p<>nieważ w innym zaklad1!lie otrzymują lepsze wa· ~ .Juhanowska. Było kilka wy. 
~ t'unki płacy, a nierzadko i pracy. z padków zderzeń samochodów 
~ Jeśli j d d d 1 ,~ z \Jramwajam1. Ruch pa:nuje 
~ · nSJwet e en czy rugi Y'l'ekbor zechce ść pracowni- ~ olbrzymi na tej tra!!ie a naj-
~ k<>wl na rękę i wyrao:l zgodę na pore>zumienle, wówczas ~ większym nielboopieczeństwem 
~ przedsiębior&tWe> musi mu wypłacić ekwiiwalent za nie wy- ~ jest przejście dila pieszych. 
~ k<>rzystany urlop, a t<> obciąża fundusz płac. ~ Brak typawych zebr przeJ· 
~ Występują w tej kwestli sprzeC1Zne interesy między przed· ~ ściowych dla pieszych przy 
~ slębiorstwami a pracownikami. W świetle aktualnych przepl- ~ zbiegu ulic: Pojezierskiej l 
~ sów, niestety, nie można ich przezwyciężyć, I jak to w ży· ~ Julianowskiej z ul. zgierską 
~ oiu bywa, sprzeczności te wyk1>rzystuj11 różnego rodzaju obi· ,~ oraz na ul. zgierskiej na­
~ boki. często właśnie im, bez wahań dyrektorzy poopisują ~ przeciiwko koścwła jul!anow­
~ zgodę na <>dejście z zakładu za p<>r<>2lumieniem str<>n. Byle- O skiego i przystanku tramwa· 
~ by tylko z zakładu sobie p<>Szll. ~ jO'Wego. Nad tym problemem 
~ G. BARGIELOWA ~ wal'tO zastainowi_ć się, 

~~~~ 
n n 

D7Jlekan i Rada Wydziału Biol<>gli f Nauk o Ziemi 
Uniwersytetu L6do:kiego podają do wiadomości, że 
w dniu 10 kwietnia 1973 roku o godz. 12 w Gma­

CZYTELNIK Z JULIANOWA 

su 

r.zynszyili i przepiórek ja· WARSZAWĘ 223„ (inżynierów budowla· 
pońsk1ch ta.nio sprzedam. " . d . . nych 1 mechaników), 
K.rzywańslki, mugosza 1• ~~!~~.!'Z\o~fiar~~e>~i~~1~ kreślarzy konstrukcyj-
m 11. 4313-g 

618
_
52 

ł2021g nych, budoW!anych, in· 

-----------· lchu Biologii (ul. N-0wopo!udn!owa 12/16, s. 126) od· 
17 MARCA 11'.gubllam kol· będzie się publiczna obrona pracy doktorskiej mgr 
nierz z lisa. ZW>l'Ot za Liliany Klekot na temat: „Biocenotyczne zależnoś· 
wyina9roozeniem: Tabrza· Ci il<>ry i makrofauny naroślinnej ląk podwod· 

SPRZĄTACZKI, PALACZA c.o. z uprawnieniami 
do obsługi węzła cieplowniczego zatrudni z terenu 
m. Lodzi Wytwórnfa Filmów Oświatowyclł w Lo· 
Ibi. ul. Kiliń~kJego 210, 2060· k 

· stalacyjnych, maszyno­ ńska 8!l m &!. Po lł. nych Zatoki Puckiej". ·-·=·==·==· •­• • 
"I MODELI I MOD'~LK~ Ili 
li DO POZOWANIA NA ZAJĘCIACH 
• • \I\ RYSUNKU (portret i akt) ~, 

1\1 i MALARSTW A li 

1

.

11 

zatrudni 

1

.

11 
na godziny, klika razy w tygodniu 

'

.,, Państwowa Wyższa Szkoła • 

Sztuk Plastycznych w lodzi Ili 
• • 

Ili 

Zgłoszenia kandydatów p ~z y j m u j e 

111 • DZIAlo KADR 
2122

-k 
11 

IHE5ii1Eiliil."'Jiii!_l-=--l-I _ -

wych - przyjmuje, szcze· 
gółowych pisemnych In· 
formacji udziela „ Wie· 
dza", Kraków, kod 31-139, 
ulica Spas<>wskiego 8 (bo­
czna Lobz.owskiej) 

TADEUSZ GODALA '"lC>j- Promotor: Doc. dr hab. Tadeusz Penc:oak z Uni· 
ska Po!S<kiego 163 zgubił wersytetu Lódzkiego. 
leg. studencką 25553 wy- Recenzenci: Doc. dr hab. Ludwlk Żmudziński z 
daną przez PL Wydział Morskiego Instytutu Rybackiego w 
Wllókienniazy. ł226-g Gdyni, 

Prof. nadzw. dr Wlodzimlerz Roma­

OBRONY PRAC DOKTORSKICH 
Dziekan i Rada Wydzia.lu Wlók:lenniczego Pe>lltech· 
nikł Lódzkiej podają do wiadomości, że dnia 
9 kwietnia 1973 roku o godz. 12.30 w audytorium 
W-33, Pawilon Włókienniczy, III p., skrzydło B, 
ul. Zeromskiego 116, odbędzie się pubJ!c:z,na obro· 
na pracy d<>•ktorskiej mgr inż. Wiesławy Bendkow­
skiej pt. „Własności sprężyste tkanin w procesie 
wypychania". 
Promotor: prof. nadzw. dr Witold Zurek. 
Recenzenci: doc. dr hab. Jerzy Gluza - Pollte• 

chnika Lódzka, 
sam. prac. n. bad. dr hab. Edward 
szucht - Jn3tytut Włókiennictwa, 
sam. prac. n. bad. dr n. t. Zbigniew 
Wawrzaszek - Instytut Wlóklennic· 
twa. • 

Praca doktorska wyłożona jest do wglądu w cay­
telni ~i.bJJ.otek1 Gł6wnej PolUechni.lli ~ 

niszyn z Uniwersytetu Lódzkiego. 
Praca doktorska wraz z opiniami recenzentów 
znajduje się do wglądu w Bibliotece UnJwersytetu 
Lódzkiego (ul. Matejki 34). Wstęp wolny, 2822-k 

Pracf!Wllicq J10J1111klwt111i 
TKACZY na krosna pneumatyczne l mechaniczne, 
MISTRZÓW na tkalnię pneumatyczną z wyksztal· 
ceniem średnim włókienniczym, KUCHARKĘ na 
stale do Ośrodka Kolonijno-Wypoczynkowego w 
Tuszyn - Lesle, UCZNIÓW do przyuczenia za­
wodu tkacza zatrudnią natychmiast ZJednoozone 
Tkalnie Jedwabiu z siedzibą w Lodzi, ul. Wierz· 
bowa 18. Zgl<>szenia kandydatów z terenu Lodzi 
przyjmuje dział spraw osobowych ~ azk<>lenla za· 
Wode)W4i0 )I( io4i, 1.15-15.lS. „77·k 

PRZETARG 

Dyrekcja Inwestycji MieJS>kich Lódt - Miasto III 
ogl.asz.a przetarg nieograniczony na sprzedaż ma­
tenalow pochodzących z rozbiórki niżej wymienio­
nych budynków mieszkalnych i gospodarczych: 
_ul. S~owalnianej nr nr 4, 6/8, 10, 12, 13, 15, 15a, 17, 
1 wiezy triangulacyjnej przy ul. Przybyszewskie· 
g_o 291/289a. W . przetargu mogą brać udział przed· 
siębiorstwa panstwowe, spółdzielcze oraz osoby 
fizyczne. Nabywający rozbierze budynki we wla· 
snym zakresie w terminie określonym przez DIM· 
III. Oferty wraz z warunkami przetargu wg okre­
ślonego wzoru należy składać w zalakowanych 
k<>pertach w siedzibie DIM Lódź - Miasto III do 
dnia 12. IV. br. Przystępujący do przetargu zobo­
wiązani są Wpłacić wadium w wysokości 1000 zl 
od każdej oferowanej do nabycia nieruchomości. 
Komisyjne otwarcie ofert nastąp! dnia 13. IV. 
197.3 roku o godz.. 9. Dyrekcja Inwestycji Miej· 
sk1ch Lódź - Miasto III zastrzega sobie prawo 
wyboru oferenta lub odstąpienia od przetargu bez 

I 
podania przyczyny. Szczegółowych informacji do­
tyczących przetargu udziela dział dokumentacji 
prll.wnej DIM Lódt - Miasto III, ulica LimanOW• 
skleio • 2~/27, pokój nr z w godz. od i do 10 
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Pokaż 1'11 i 
dowcip 

(Dokończenie ze str. 1) 
ogłasza obniżkę cen, a później udaje, że o ni­
czym nie wie. 

Parqż 

Paryżanie nie są wyjątkiem i też dają się 
1 kwietnia wyprowadzić w pole, najczęściej 
zaś w Pole Marsowe, którego punktem cen­
tralnym jest wieża Eiffla. Tu wielokrotnie już 
zbiera! się tego dnia tłumek, by zobaczyć, od 
której strony zacznie się rozbiórka gigantyc7.­
nej konstrukcji stalowej, zapowiadana przez 
coraz to inną gazetę paryską 

W miejscu pracy czy w stosunkach towa­
rzyskich zwyczaj urządzania kawaiu prima 
aprUisowego wykazuje pewną tendencję schył­

kową, co wiąże się niewątpliwie z coraz szyb­
szym rytmem życia i coraz bardziej napiętym 

harmonogramem pracy. Niemniej w biurach, 
zwłaszcza mniejszych, a nade wszystko w 
szkolach, kawały nie należą do rzadkości. Tak 
więc i dziś niejednej maszynistce r.zy sekre­
tarce można wmówić, że popełniła błąd ort-0-
graficzny w liście. A że ortografia francuska 
zawiera pelno pulapek I nieprawidłowości, ślę­
czą więc biedaczki nad słownikiem I spraw­
dzają każay wątpliwy dla siebie przypadek 
po to, by dojść do wniosku, że wszystko by­
ło w porządku. 

Francuskim inicjatorom kawatu prima aprl­
lisowego nie d-0ść jednak samej satysfakcji; 
istnieje zwyczaj sygnalizowania o tym wszy­
stkim tym, z. którymi ofiara dowcipll się sty­
ka. Po prostu każdą panią czy każdego pana, 
którego udal-0 się nabrać, dekoruje się z t'y1u 
papierową rybą. 

Londqn 
Mr, Sumption! Książę Filip chce z pa.nem 

rozmawiać powiedziała sekretarka. Pan 
Sumption jest gyre.ktorem Agencji Reklamo­
wej, więc zdumiał się, w jakiej sprawie ksią­
żę może do niego dzwonić, ale przypomniaJ 
sobie również. iż jest członkiem Towarzystwa 
Ochrony Srodowiska Ludzkiego, którego książę 

jest prezesem. aje C'llonkiem bardzo szerego­
wym, więc odpowiedział sekretarce: 

- Nie ciągnij mnie za nogę! - eo w do­
słownym tłumaczeniu angielsl<iego idiomu zna­
czy „nie rób ze mnie wariata", albo bardziej 
oględnie „nie nabieraj mnie". 

Wybuch śmiechu z drugiej strony uzmyslo­
wil panu Sumptio.nowi wreszcie, że to l 
kwietnia. 

Gazety nie uczestniczą tu w 1-kwietniowych 
zabawach. natomiast radio BBC pozwala so­
bie na żarty. Raz nadali informację, że wy­
hodowano drzewko, które rodzi spaghetti. 
Przyszły do BBC setki listów Od działkowi· 

czów z prośbą o podanie adresu hurtowni, 
która sprzedaje te na.siona. Generalizując - . w 
W. Brytanii człowiek, który nie ma poczucia 
humoru, nic zrobi w tym kraju kariery. Po­
lityk przygot..ivu.iacy przemówienie bardziej 
myśli nad tym, jakie dowcipy powiedzieć la 
w przemówieniu musi być Jakiś żart co naj­
mniej co trzy mil1uty), aniżeli nad samą tre· 
śclą. 

Ostatnio wpie do-wcipami królowa Elżbie~ II. 
W powszechnym użyciu znalazły się e ery 
słowa, którymi zaczęla ona swe wystąp nie 
na uroczystym przyjęciu w Guildhallu z o azj! 
10-lecia małżeństwa z księciem. Elżbieta Il tak 
za.azęła:.. _ , 1 ;UJ '"" „ ,_ '· 

- Mój mąż i ja... tu przerwała, dając ,słu­
ohanzom .czas na wybuch śmiechu. Zaryczeli 
halabardniey, lord major w białej peruce i 

ł 

swój 
dostojni panowie we frakach, bo królowa tyl­
ko z tej oka'ljj pozwowa sobie na tak.ie wy­
wyższenie malżonka, zwykle mówo tylko o so­
bie I jak każdy monarcha przez „my", 

"openhaqa 
Jest w centrum Kopenhagi mały, przytulny 

sklep, w którym można kupić odcięty palec, 
Bywają tam na ogól kciuk1, rzadziej wskazu­
jące. za niewielką dopla,tą otrzymuje się w 
osobnym opakowaniu świeże krople, plamy 
lub wręcz kałuże krwi. Zwykle w ostatnich 
dniach marca pojawiają s·ię w owym sklepie 
zwarte grupy rozczochrańc6w w wieku szkol­
nym, wykupując mas1>wo zapasy kciuków 
oraz krwi. W drugim rzucie nikną na ogól z 
półek psie kupki - prowadzone zresztą w nie­
zwykle różnorodnym asortymencie - a w na­
stępnej kolejności zaskrońce, glisty i karalu­
chy. Duńczycy są narodem praktycznym I dy­
strybucja tych drobiazgów w dniu 1 kwietnia 
podporządkowana jest ściśle zamierzonemu 
efektowi. Kciuki, rzadziej wskazujące, z odpo­
wiednio dozowaną ilością krwi, p1>zostawia się 

najczęściej w podręcznych warsztatach szkol­
nych, najchętniej obok tokarek lub pil mecha­
nicznych. Karaluchy l glisty prezentują się 

najlepiej w zupie lub pod pieczystym. Postęp 

w produkc.ii twomyw sztucznych jest tak pio­
runują.cy, że mimo pewnej m0<notonności akce­
soriów sbosowamych od l3't, gwarantuje zwykle 
jakiś niegroźny atak serca starszego wiekiem 
belfra, wojnę domową z sąsi'f1ką obarc:wną 

psami lub chwil&\vą niestrawność tatusia. 
Oprócz tego wymyśla się także różne kłam­
stwa i kawały, ale ten mechaniczny nurt w 
duńskich tradycjach prima aprJlisowyeh wyda­
je się jednak silniejszy od słownego, choCiaż 
obydwa zasiee:iem i na.tężeniem nie dorównują 
tradycjom polskim. 

Nową .lorh 
Prima aprilis po amerykańsku nazywa się 

,.kwietniowy d-zień głupców" Dzień ten już 

umarl, nie istnieje. Nikt nikomu nie r-0bi wla­
ściwie żadnych kawałów. żadne pismo nie pu­
blikuje teg·o dnia wiadomości o wybudowaniu 
autostrady nad Manhattanem czy tunelu pod 
Waszyngtonem. Przyczyną jest niesłychana 

łatwowierność Amervkanów i obawy, że uwie­
rzą w to, co opublikuje prasa. 
Chociaż prasa amerykańska nie zaws.ze pu­

blikuje wiadomości prawdziwe. to jednak zaw­
sze takie, w które ludzie mają uwierzyć. Od 
czasów słynnego słuchowiska ·radiowego o na­
jeździe Mar!\ian na Ziemię - jeszcze przed 
II wojną światową - kiedy to z miast wyle­
gły na szosy !lumy ludzi uciekających przed 
i.nwazią, w któr<i uwierzyli, nikt nie śmie ba­
wić się w prima aprilisowe kawały. gdyż zaw­
sza znajdą się tysiące ludzi gotowych uwie­
rzyć w każdą bzdure. A poza tym gotowe wy­
toczyć gazecie sprawę. 

Jedyny m pozostałym na ziemi amerykańskill.1 
śladem prima aprilisu są karty pocztowe z po­
dobizną osia z życzeniami - aby „drogi przy­
iaciel .Pd .1 kwietnia byJ, ~awge., zg_r~w 1. ":'Y: 
i!lądal tak, jak jego rodzony brat na mniej­
szej- karcie". (Zamiast osła może pyć oczywi­
ście ma1pa) . 

Dzi~ ~Radio -t'lelewizji 
CZWARTEK, 29 MARCA 

PROGRAM I 

10.00 Wi.ad. 10.08 Od solisty 
do orkiestry. 10.40 AktuaJ.ności 

kultura1ne. 10.45 ~wadrans dla 
lireny Sa.nbor. 11.00 Pe>eztówki 
baltyokie. 11.25 Apetyt wzrasta 
w miarę slucha•ni.a. 11.30 Z mu­
s.1Cal-0<Wej estrady. 12.05 z kraj u 
i ze świata. 12.20 GóralS<ka mu­
zyka. 12.30 Koncert życzeń. 12.50 
Aitlas świata. 13.2:0 P.oradnilk coil­
nilka. 13.35 Różne bairwy sakso­
fonu. U.OO Przegląd naukowo­
technicznY. 14.05 Popolud•ni&wy 
tryptyk bossa.nowa. 14.30 Sport 
to zd•mwie. 14.35 Popoludni-~wy 

tryptyk bossa nova. 14.30 Spe>rt 
15.05 R<>ma•nse i serenady. 15.30 
Listy z Polski. 15.35 Popołud­

niowy tryptyk-beat. 16.00 Wlad. 
16.10 Piosenki A. Zielińskiego. 

16.30 Non stop pm.ebojów. n.oo 
Sbudio Ml·odych Radio-k·U­
rier. 17.15 Koncert. 17.50 Rytm, 
ryrnek, reklam.a. 18.05 Plyty z 
różny>ch stron - Ameryka Po­
ludniowa. 18.3-0 Gmina - unąd 

- sannorząd, lB.40 Wielcy sp!e­
wa·cy operowi. 19.05 Muzyka 1 
a.~tua1no.ści. 19.30 Od Miec:y­
sła wa F'ogga do Be>guslavra Me­
ca. 20.00 Dziennik. 20.15 Radio ­
wa „Wiosna estradowa": Cze­
chostowacj a - Bułgaria. 2-0.50 
KlronLka sportowa.. 21.00 Minia­
tury mzruwikowe. 2.1.25 Stud;o 
Młodych: Naszym zda.niem. 21.30 
„Od Judy Gairland do Arethy 
Franklin". 22.00 Wiad. 22.05 
Rytm, tainlec, p»osenka. 22.25 
Co słychać na świecie. 2.2.30 
Rytm, ta.niec, pLoseruka. 23.00 
II wyd. dzienniika. 23.10 ChlWila 
m u-zyki. 23.15 K001cert życzeń. 

24.00 Wiadomości. 

PROGRAM ll 

8.30 Wiad. 8.35 Sztuka życia. 
8.55 MUZY'ka spod strzechy. 9.00 
,.Mój pvzyja>eiel Ferdek" 
słuch. 9.20 Wrocławskie Sko-
wronki Ra-0.iowe. 9.40 Tu Rad io 
Moskwa. 10.00 Kir001 hka kultu­
raLna. 10.15 N. Pag.a•ni'Ili: Terzet 
to D-<lur. 10.40 N ie ma ma.rgi­
nesu. 11.00 Dla kl. VIII „Milio ­
nerzy Europy". 11.25 Muzyka 
rozry•wkowa. 11.30 Wiad. !1.35 
Po~admia Rodzi·nna. 11.4-0 Cha­
roby wenerycz,ne nadal gr~·ine. 
11.50 Od Taitr d-0 Bałtyku. 12.05 
(L) Komu.nlkaty. 12.10 (L) „C-0 
w wa.rs.ztatach słychać". 12.2; 
(L) Sma.rdzew„~ie p!'Zyśpiewki. 
12.35 (L) Z twórczości kame­
ra•Lnej Ka•rola Szyma•nowskiego. 
13.00 Lu<izie nauki. 13.20 Mu zy­
ka rozrywkowa. 13.30 Wiad. 
13.35 ,.Ciemna rzeka" - fragm. 
13.55 M;ni-przegląd folklory>ty­
cz.ny. 14.00 Więcej , lep iej , ta­
n iej 14.15 „ Jak h3'ndlujem~·". 
14.35 Muzyka polska. ló,00 Za­
wS.Ze o 15.00 - program dla 
pz1rovcząt I chłopców. 15.40 
,.F iodor Sza1iaipi1n" - w 100-le­
cle urod•z,n. 16.00 „Czas i lu­
dzie" - aud. 16.l> Z nagrań 

łód•Z>kie. 17.00 cLJ 10 mi.nut z 
Jose Fe1iciano. 17.10 (L) Re­
portaiż. 17.30 (L) Fragm. z C>pt. 
„Mademoiselle Nttouche". 18.00 
(L) „Prwd k001certem w Fil­
ha.rmoni.i.". 18.20 Ternnisna.rz niu­
zycmY. 18.30 Echa dJnia. 18.40 
Widnoklrąg. 19.00 Stu<Ho Ml-0-
dych: „Sam ze sobą". 19.15 
Lekcja jęz. ros. 19.30 Fr. Schu­
bert: uwertura konceTt!J'Wa 
,,Wl-OSkau. 19.40 11SerenLka" 
tragm. 20.00 Soeny oper-owe. 
20.30 „Niezwykli samoucy" -
vep. 21.00 Bela Ba.rt.0ok: II k-0.n­
cert fortepia•nowy. 21.30 z kra­
ju i ze świa.ta. 21.~5 Wiadomo­
ści sport. 23.30 Wiaid·omośc.i. 

PJWGRl\M lll 

12.05 z kraju d. ze śWi>ata. 12.25 
Za kierownicą. 13.00 Na kosza­
lińskiej antenie. 15.00 Ekspre­
sem przez św1M. 15.10 Plrzyp0-
mi•naimy zaipomniainych. IS.30 
Szailony nauczyciel. 15.45 w 
klręgu piosenki. 16.05 Historia w 
szlafroku - gawęda.. 16.15 O­
statnie dni Fillmore West. 16.45 
Nasz rok 73. 17.00 IDkspresem 
prze-z świat. 17.05 „Toirtilla 
Fiat" - odc. pow. 17.15 Mój 
magnetof.on. 17 .40 o sta.bnia de­
ska - mag.a,zym. 18.10 Dialogi 
na flety. 18.30 Polityka dla 
wszystkich. 18.45 Szlagiery z 
pMef·onu . 19.00 IDkspresem przez 
świa1t. 19.05 Aktualności muzy­
cz.ne z Pa.ryża. 19.20 Książka 
tygodnia. 19.35 Muzycma p~cz­

ta UKF. 20 .00 'l'wórcy muzyki 
fill!m-01Wej. 20.25 Czyja t-0 wiaa? 
- rep. 20 .45 Lekcja Jęz. niem. 
21.00 LnteocadLo - mag&.ZY'Il mu­
zyczmy. ~.30 Recitał Na•rci.30 
Yepesa. - gilta.ra. 21.50 Cla:.tdio 
M•oonteverd•i - „Or:feu.sz". 22.00 
Faikty dn ia. 22.08 Gwiazda s ied­
miu wieczorów - zespól ome­
ga. 22.15 „Teatr" - odc. p JW. 
22.45 z południ~ ,1włoskiego 

bwta" śpiewa G. Cbnquetti.. 

TELEWIZJA 

P:ROGRAM I 

8.30 ,,K-Olonia Lainfierri" -
filin fab. prod. czechosl.-radz. 
(K!at.) . 9.55 Historia kl. VI „200 
lat temu" (z K!raikowa.). 10.2~ 

Spra•wozda,nie z meoou piłki no­
żnej o M.istrz.ostwo Swia.ta Wa­
lia - P<>ls•ka ('powt. z 28. ill) 
z Cardi.ff. 12.45 Język polski 
dla klas VIII - IDnnest Hemhg­
way (W). 14.00 Ma~ema.tyka w 
s>Jkole (Klraików). 16.20 Klroniika 

W dnid 2.6 ma.rea 1973 ?'()ku 

w do-mu przy ul. Swierm:ew­
sltiego 69 zmarta., p!'Zeźywiszy 

lait 84 

ł. t P. 

Filmowa (WJ. 16.3-0 Dz.lennik: 
16.40 Dla. mlody·ch wldz<'>w: E• 
kN!,n z bra•bkiem w progr. 
międ'ZY innyuni z s. ,,Ivanhoe" 
(WJ odc. v 17 .4S „Po nocnej 
rosie" - wy.stęp zesp-Ołów lu­
dowy>ch (W) (kolor). 18.25 LWD. 
18„25 Raiport z FSM - odc. IV -
reportaż (z Karowic). 19.10 Przy­
pominamy ra<lz>my (W). 19.20 
D obranoc ('kolor). 19.30 Dziennik. 
20.05 Alfred Hitchcock: przedsta­
wia film faib. pt. „Ja.k pozbyć 
się żony" (W). 20.55 Nowa gmi­
na - pr<>g•ram re-O. spoi. (W), 
21.25 „z <>lil!l1iPi1s1kim po2idrowie­
niem" - scenairiusz - Ryszard 
Czubaiozyński i Zbig·niew Zali1i­
ski. (z Lodzi). 22.20 Dziennik. 
22.50 TV Technikum RoLnicze -
Zool0tgia - lekcja 6 (W). 23.25 
TV Tecnnilkum RJ<Jtl!nic.ze - Ho­
d-O'Wl•a xw.ierząt - lekcja 6 (W). 

J'IROGRAM llI 

16.50 K·riajobrarz Polski (Sam 
wjród ptaków) (ikOl!oo-). 17.25 G.ra. 
i śpiewa. Zespól „Fi>ndrs SEE­
KERS" - S?Jkoc:kl Pll"O®ram r:>zr 
(k<>lwJ 17.50 świa.t w oczacti 
dziec.ka (kolor). 18.20 NLc n·owe­
go - „Moda w da•wnych cza­
saoeh" odc. I p1'Zed kamern.mt 
Szymon Kobylińsiki (ikol-Ocr") . 18.45 
Język a.ng. w nauce i techn1ce 
lekcja 26. 19.20 D<>bria,nóc. 19.30 
Dziennik. 20.05 „Mu.zyka z res­
Pirium" Kon.cert kameralny. 
20.50 24 goozimy (kolor). 21.00 
„~ustaw" jest pracawity" - se­
ryiny węgierski· fi:lm animowa­
ny (lrolor). 21.05 „Opowieść o 
Ru.stanie" część I - film fab. 
prod. ZSRJR (kOilor) . 22.15 J~zyk: 
iraincll.5ki Powt. lekcji 39 cz. I. 

Dnia 27 marca 19'3 r. zmarł 
w wieklu lat 48 najdroższy 
n!eod~alowany Syin, Mąż, Oj~ 
ciec 1 Brat 

S. t P. 

HSNRYK LIPINSK-1 
Wyprowadzenie drogich nam 

>JWlok nastąpi 30 ma.rea br. o 
godz. 14.30 z domu żał<>by do 
kościoła parafialnego rzym.­
kat., po crzym nastąpi wypro­
wadzenie zwłok :na miejscowy 
omen-ta•rz w TU.5zynie, o azym 
zawiadamiają pogrążeni w glę­
bo.k!i.m bólu 

MA'11KA, ZONA, DZIECI 
I ROD~INA 

Dnia 27 mairca 1973 r. ode­
szla od nas na :mi.wsze, p;me. 
żywszY lat 75, najlepsza Manka 
l Babcia, 01Jłowlek wielkiego 
ser aa 

S. t P. 

WAL'eN1YNA 
GOŁĘB\10WSKA 

z BU'l\OWTOW 

ll••••••••IM•H••••• H H • • I solistów. 16.45 (L) Aktualaości 
Pogmeb odbędzie Ilię dnia 

29 muea 1973 r. o go-dz. 15.30 
z kaplicy emenit&t1Za na za­
rzewie, o czym za.w:ia.damiają 

POll'tl\IWne w smuliku 

Pognzeb odbęda.ie się tlnla 
29 marca br. o gocb, 16 z ka. 
plicy Starego Cmenta.r:za przy 
ul. Ogrodowej, 1> cizym P&Wfa­
damlaJą Prrzyjacl6ł i żyezU­
WYch Jej pamięci pogrl\IWne w 
glębo!Wn bólu 

~~~~~"~~~~~,~~~~ 

. 

Tłum. MARIA WISI.OWSKA 

REWOLWER ••••••• 
,M~~~~o~ 

- Będzie ze dwa lata. Odkąd moja pani się tu wpro-

wadziła. 
- A wie pani, gdzie mieszkała poprzednio? 
- Wiem. Przy ulicy Notre-Dame-de-Lorette. 
- Czy i tam miała pokojówkę? 
- Tego nie wiem. Nastałam tu, Zó.raz po przeprowadz 

ce. „Zaczynam wszystko od początku", tak powiedziała. 
Mieszkanie, meble, dywany, wszystko nowe. 1 

Nie wydawało jej się to wcale dz iwne i Maigret za-

czął się domyślać, dlaczego. 
- Pani jej nie lubi? 
- Ona nie daje się lub i ć. 
- A czy pani Debul wie, że pani jej nie lubi? 
- Wie czy nie wie, jej to jest 1>b-Ojętne. 

- Co to znaczy? 
- To imaczy. że ją w ogóle mało kto i·nteresuje, poza 

nią samą. Nie zadaje sobie trudu, żeby być dla innych 
m ilą . Mówi zawsze tak, jakby do siebie, b-0 akurat w tej 

chwili chce jej się mówić. 
- A co to było dziś rano? 
- Ktoś zadzwonił do niej, zerwała się z łóżka i po-

wiedziała. że musi się zaraz zapakować, bo wyjeżdża. 

- Powiedziała dokąd? 
- Tak. Do Londynu. 
- A pani nie wie, kto to dzwonił? 
- Nie, nie wiem. Zamieniła tylko z kimś pairę słów 
zaraz odłożyła słuchawkę. 

- Może pani wie chociaż tyle: kto dzwonił - męż­
czyzna czy kobieta? 

- Nie mam pojęcia. Imie'!lia żadnego 

- A jak zareągowała na ten telefon? 
czy zaskoczona, czy może wzburzona? 

i;iie wymieniała. 

Była zdzi•wiona, 

- Gdyby pan ją znał, to by pan wiedział, że ona ni­
gdy nie daje poznać po sobie tego, co czuje. 
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- Co pani może mi jeszcze powiedzieć o pąni Debul? 
- Ze jest bogata i skąpa. Kontroluje każdy, najdrob-

niejszy rachuneczek. To taki typ ... 
Nie dokończyła, ale Maigret odgadł, co miała na myśli, 
- Sądzi pani, że to nie jest ... kobieta światowa? 
- O, na pewno nie! Pracowałam przedtem u innej 

pani, o, ta to była na.pra.wdę kobieta światowa, więe 

wiem jaka jest róiinica. 
- A z czego żyła tamta pani? 
- Jeden starszy pan, bardzo elegancki, utrzymywd ją. 

A pani Debul - nie utrzymuje żaden starszy, ele­
gancki pain? 

- Może kiedyś i tak było. Teraz ona nie potrzebuje 
niczyich pieniędzy. Ma dość własnych. 

- Bywają u n iej jacyś panowie? 
- Stale przychodzi tylk-0 jeden - masażystą. Co dru-

gi dzień. Mówi mu „ty". Ma na imię Ernest. 
- Może jest coś między nimi? 

- E, tam, te rzeczy już jej nie interesują. 

Bluza od piżamy, wkłada.na przez głowę, była bardzo 
krótka, i gdy Georgette rozparłą się na kanapie, widać 

było rąbek gołego ciała tuż pod pa•skiem. 
- Pozwoli pani, że zapalę? 

- Przepraszam bardzo.„ ale ją nie mam papiero.sów. 

- Widzę pude1'ko, tam na małym &tolicz.ku.„ 

Uważałą to za całkiem naturalne, że to on wstał i po­
dał jej pudełko papierosów egi.pskich, własność Jeanne 
Debul. Zapaliła papierosa, zaciągnęła s ię dymem i za­
krztusiła się, jak nowicjus0ka w paleniu. 

Pozmać było po niej, że jest zadowofona z siebie, że 

jest zadowolona, iż · taka ważna osobistość jak sam ko­
misarz Maigret rozmawia z nią wśród nocy i słucha 

z taką uwagą te.go, co ona mówi. 

- Często bywają tu goście? - zapytał po chwi>li Mai­
greit. 

- Moja pani ma dużo znajomych, przyjaciół i przy­
jaciółek, ale rzadko kiedy ktoś do niej przychodzi. Roz­
mawi.a dużo przez telefon, z wielu ludźmi jest na 
„ty", Spotyka się z nimi w restaura~jach albo w noc­
nych lokalach, ną dans~ngach. Czasami myślę SO<b.ie, czy 
ona czasem ... 

Urwała w połowie zdM!ia. 

- Czy ona,„ proozę dokończyć. 

- Nie była dawiniej właścicie1ką ••• 
pM! wie, co ja mam ną myśli. 

- A może pani wymieni choóby 
któregoś ze znajomych pani Debul? 
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ta1ldego domu. Ju! 

jedno naz,wisko -

IY.DJ'EOI 1 ROI>mN A 

Dnia 27 marea 1973 r. zmarł, 
pm:eżyWM:Y lai 80 nasz Ulko· 
eb.Mly Ojcieo I Dziadek 

S. t P. 

WAU3N1TY 

KAWCZVŃSK'I 
Wyprowadzenie zwłok nastą­

pi dnia Z9 marca 1973 .-o!w o 
godz. 13 z dl>mu ża~oby Li.piny 
k/Br:oezin na mle,Jscowy cmen­
tarz, o czym powdadamia po­
grątona w sm.u.tlm 

ROD.Zl'NA 

Koled.ze mgr inż, RYSZAR· 
DOWI BINDEROWI &el'deezne 
wyrazy współczucia z powodu 
lig Oli/U 

MATKI 

slłJla.dają 

KOLElŻAtN.KiI 1 K.OLEDZY 
z TECHNIKUM ENERGE· 

TYO'LNEGO Nr Z 

W dniu 2' ma.re& 
nasza Matka. 

S. t P. 

GBNiOWEFA 
PĄKOW'SKA 

Uroczystości pogra:ebowe od· 

będą się w dJlliu 29 marca o 
godiz. 15, na cmentarzu na Ma­

ni, o czym zawiad&miają .z 
glębo.kilm żalem 

DZIECI 

DZIECI f WNUKI 

Dnia 28 marca 1973 r. zma.rla 
P?'ZeŻY'WISQIY l&t 72 na'5U dr„aa 
Si.o.swa ..... 

ł. t P. 

JO~EFA ~OżEK 
ze Zgromadzenia SS, Swiętej 

Bodziny 

Nabożeństwo żałobne odbę­
dzJe się 30 marca br. o godz 
16. w kaplicy szpita.la pmy u1: 
Wigury 19, po azym nastąpi 
wyprowadzenie zwłok na 
oment~ Doły 

SIOSTRY 
SWIĘTEJ RODZINY 

Kiol, BOGUMILE SZNYROW­
SKIEJ wyrazy glębokiego 

wspólczucla z powodu śmierci 

OJCA 

PRACOWNICY BIURA 
WK F~ 

Dnia. 28 marca · 1973 
zmarła 

S. t P. 

roku 

JÓZEFA ROż'EK 
Siostra Zgromadzenia Swiętej 

Rodziny, wielolet<nia. pielęgniu­
ka 04działu W ewnętrmego 
Człowiek ukoehalliy pMez cho: 
rych J lekarzy 

ORDYNATOR i LEKA:RZE 
ODDZ. WEWN. SZPITALA 
L. PASTIDURA w LODZI 
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